







\ STANISŁAWA AUGUSTA 

I KRÓLA POLSKIEGO 

! NA SEYM GRODZIEŃSKI 


Zacząwfzy od dnia wyiazdu z TJAarfzawy ta 
iest: $6. Miefiąca Sierpnia Roku J7S4* 
az d o przy by ci a, do Grodna . 



i W WARSZAWIE 

W Drukarni P. Dufoi/r, Konfyliarza Nadwor- 
nego y Drukarza J, K. Mci, Dyrektora 
Drukarni Korpufu Kadetów. 



PRZESTROGA DRUKARZA. 

Od dnia m/iazdu gf. K. Mci żaden dzień nie - 
upłynął % żeby rozmaite Ofohy mętniały fie do- 
wiadywać, czyli Dyaryufiz podroży J. K. 
" Mci nie bedzie drukowany? 

Trndno-hy było okryślić żal y fmutek wfży- 
Jikich w powfizechności Obywatelow , w dzień 
odiazdu N. P. okazany, nie tak z przyczyny 
pujlek które jiiebytność- gj. K. Mści y tylu Pa- 
nów w ajjyjłęncyi Kroleicfikiey znay dmących fie 
w icy Stolicy poczynić miała ^pochodzący; lecz 
z powodu trofkhwoici , aby jciiygi podróżne 
vie jprawowaly iakie zdrowia K. Mci nad - 
. wątlenia . - ; 

Niepodobną było rzeczą zrachować ro- 
zmaitego Jlami Ofob po mieyfcach y' drogach , 
którędy N. P. iechacmiał , aż o g. 4, mile od 
W arfzawy znay dujących fie, wielka ich liczba 
[zła pi ejzo y iechąła konno za ekwipażami tah 
dalece ; iz tego dnia W arfzawa prawie iak pu- 
Jhjnia była; niewidac bowiem było ani karet a- 
ni koni , ani nawet fiakry nie\można było dofitać ; 
przecie na fizczeście Niebo iakoby dogadzaiącę 
życzeniom wfizyjlkich ludzi bardzo było pogo- 
dne. * 0 


. > :Dh dogodzenia powfzedinsmu tak Mie- 

pkancoui tey Stolicy iako też y innych Obywa- 
telom- Kram zadaniu, , ile możności moiey o tak 
naypeiemieijfcij y naijdokładmeyfzy wijjlamtem 
J% te P podroży opis, y mogę upewnić, iż ni- 
nieyjży który Publiczności padnie Dyaryujz, ieji 
ieden s mypratadzwjhych u naylepiey wijfzcze. 
guluonyeh. Za Jzcz.ęś!iwego’fw mieć będę , 
teZi chac mota przyjluzenia Jw Publiczności za - 
dojyc uczyni iey ciekawości. 


WmM 



D Y A R Y U S Z 


PODROŻY J. K. M C I. 
Do Grodna, 



' Dnia 26. Sierpnia J7S4. we Czwartek. 


/Około dziefiątey przed 'południem 
wfiadł N. P. do karety y puścił ftę w dro- 
gę mając przy fohie w karecie J.\Y. Chre* 
■„ ' ptowicza Podkan: Lit:' JX. Narufzewicza 
'Bis: Koad: Smo:. Sekretarza R. N. y JP. 
Komarzewfluego Gen. Maiora przy Boku- 

• J. Mci. 

• Wielka liczba karet y kolafek we 4. 6 . 
Iconi fzła za karetą Krolewfką., tudzież 
wiele Officerow-z rożnych Regimentów 
atly ftuiących N.P.aż do pierwfzey Stacyi. 
Konie wierzchowe J. KM. dnia 20 Sierpnia 

n zc ąd pofzły do jBialowieży dóbr ftoło* 

A 


) c = ) c 

■yyth J. K. Mci.' gdzie. N. P. przez 3, dni 

•zabawić fię ma. 

Ofoby które miały by dź w aflyfcencyi 
J. K. Mci za wczafu były Wyznaczone , - 
lako też y mieyfca Stacyi. 

O Co by fkładaiące Dwór Krole\vfiu.J\V: 
Alexandro\vicz Kafzte; Pod: iaho Marfza- » 
łek Dwom y inni Urzędnicy Dworu | 
Krolewfltiego wyiecjiali 2 Warizawy dnia | 

XI. Września. 4| 

. Wyfzczegulnienie tych okoliczności T 
znayduie fie w Gazetach P o lik ich Kro. 

69 od dnia sg Sierpnia 17S4 Y P od ^ mi: , 
naftepuiacemi. Pierwlze, ktoie o po- 
■droży Krclewfkiey odebrano wiadomości f 
fa naftepuiące. . ? 

i 

Dnia 28 ■ Sierpnia w Sobotę , 

"z ranao godzinie ołiney ruizył N. Pan * * 
z Węgrowa do Sokołowa. Jak tylko tam 
ftanął przyiechała z Sudlec dla przywi- 
tania Go j. W. Ogińfka Hetni: W. Lit: z ‘ 
Lafocką Kałżtelanową Goftynfką y Szy- 
manów iką Kegen; Kor: po pożegnaniu J. 

W- Hetmanowey Lit: iechałjKrol Jnrcdo 
Gratmego, gdzie zaftał oczekujących na 
liebie JJ PP. Bądzińfkiego Sędziego,, 
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^ Frankowfkiego Podftar; Mielnicki y In- 
' n.yeJi Wobwodztwa Podlaskiego obywa- 
teiow. Wezwawfzy ich z fobą pcfzedł 
■ do ftołu. Po obiadzie przyjechała Xżna 
Jabłonowfka Wojewodzina Bracławłkaz 
. .1 Panią z Xiążat Sapiehów, Je i łka Mar- 
fzafkową Trybunału Gło: Litt: Zaiewłką 

, PoJłowąMielnicką,XżnązSiemińPńich Ja- 

błonowfką. Po odjechaniu tych Dam u- 
dał fie i\ r . P . do Ułatwienia "intereifow y 
Ipoczynku. J 

1 . ■ 

Dnia 2<j . Sierpnia w Niedziele, 

' r - . \ ‘ ' ‘ * 

Kro! J mć powy łłuehaney mfzy w Gran- ‘ 

' tiymprzez Proboizcza tamecznego w Ka- 

, P 1 cy mianey, wyjechało godzinie 7.2 rana 

- do Pobikrow .a z tąd do Brańłka, gdzie 
witarty od Starofty Brańfkiego 
ż baidzo licznym gronem Obywate- 
łow. N.-.P. mile przyiąwTzy oświadczę- ■ 
ma poiechał do Bielłka, Oczekiwała tam 
jako włwym domu J. O. Pani Krakowłka 
J\Y. Tyłzkiewiczowa Hetmanowa Pol: 
Lst:> JW- Alex a n drowi czowa KafztiPodl- 
JPańi Węgier/ka Starościna Grabowie- ’ 
tka, Xzę Ex Podkomorzy. Xże Pod- 
ft.arbs Lit: JXjądz Archetty Nuncyufz 

■ - • , Ai l 
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przefzły. Po obiedzie przyjechała Poci* 
Lomorzytla Brzefka Lit: z Córką y inne- 
mi Damami , a gdy fie Kroi Jmć zabierał 
do lpoczynku koło godziny 10. w wie- 
czór pzybył Xżę Woiewoda Wileńfki z 
Kafztelanicem Platerem z powodu oka- 
zańia iwey attencyi N. P. y tey radości , 
którą ma że będzie - miał honor mieć 
Nieświeżu w domu twoim N. P. Zabawi* 
\vfzy fie godzinę u Króla J mci, poiechat 
na powrot do Nieświeża. ■ 

Bnin yo. Sierpnia w Poniedziałek. 

Około godziny &. zraną, Kroi Jmć 
wy echał z Hotowiefia do Lady lliaiąc 
z Tobą w Landarzc Jmć Xiędza dawne- 
go ,Nuncyut'za, Przybybś ny do Lady o* 
koło godziny to. gdzie przyięli Kroją 
Jmć X ; ążę Podkomorzy Koronny 
y Xiążę Stanilław Podlkarbi Wielkiego 
Xięftwa Litewlkiego. Stół iuż był zafta- 
\viony T do śniadania, czekano tylko na 
Jaśnie Oświe: Panią Krakowfką, Hetma- 
nową Poll: Litt: y Kaiżtelanową Podla- 
ną, które w Stołowaczu nocowały. Za 
przybyciem tych Dam Kroi Jmć nayprzod 
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. v przechadzał fie po ogrodzie pięknym y 
bardzo, dobrze utrzymywanym , potym 
rozdyiponowawizy. aby garderoba ie- 
1 ęhała wprzódy, ladł śniadanie , pożegna- 
' wizy Damy, które znowu powróciły do 
Stołowącza, a z nim Jmć Xiądz Nun- 
-cyul-z ze f>voim Audytorem , wyjechał 
do Białowieży poprzedzony od XXżąt 
. "T odko mórz ego. y Podfkarbiego, mieliśmy 
iefżcze mile drogi polami , potym wie- 
- ęhaiiśmy n% granicę L,ite wlką. do puiz- 
czy Biąłowieyfkiey. Przez całe trzy 
milę rze.czoney Pu (zezy , była na nowo 
rznięta droga, prófta bardzo dobra, y 
równa , z pniow y korzeni Iprzatnio- 
, na , .a gdzie (ię znaydowaly bagna, lub 
^ trzęławy groblami , y nioftami ułatwio- 
na.. 

- ..Bawił fie przez czas nieiaki Kroi Jmć 
przeglądaniem Mąpp czyli kart Geografia 
cznych podroży fwoiey przez Dobra 
Ekonomiczne • które Mappy Xzę Pod- 
jkarbi świeżo fporządzone ze wfzyftkie-. 
mi wyrazami mieyfc N. P. ofiarował. 

'■ Wlefie omilęod Białowieży zadaliśmy 
t^a drodze gromady chłopow, pilnujących 
ostępu czyli parkanu fporżądzonego ax 


y 
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zatrzymanie rożnego Zwierza, .Loff, Dzi- 
ków, Niedźwiedzi, y Żubrów, których 
ten parkan op afy w a ł na p uł mile w o * 
koło, floiącyeh pobliżu kmieci Twoich 
Kroi Jmć pieniędzmi udaro\pał, za zbliże- 
niem fię.o ćwierć mile do mieyfca, zaje- 
chali drogę Kroloijmci.maiący daley kon- 
wojować JPan Grabowiki SzefT Gwar-j 
dyi Konney Littewłkiey z Officerami 
Twego Regimentu , także Jmć Pan Bie- 
lak Pułkownik przedniey ftraży ze fwe- 
mi , a rękę Króla Jegomości ucałowawlży 
poprzedzali Pana do Białowieży, z tego 
albowiem mieyfca iuż Litewfkie Woylko 
zaczęło konwojować , a do niego z Biel- 
ika trzymali konwoy. Panowie Nowicki 
Porucznik, y Defzert Chorąży Kawale- 
. ryi Narodowey /ze dwudzieftą. czterema 
ludźmi, tudzież Ułani .Kro lew: , Dywi- 
zyi Pana Azielewicza. Biała wieś czy- 
li Biała wieża , ieft to mieyfce między 
" lalami /nąkoło tę wiefzczyne otaczające* 
mi, flawnym- one uczyniło polowanie 
na Żubry, przez Augufta III. Króla, eo 
wyświadcza pamięć na Obelilku niewiel- 
kim kamiennym , około drogi ftoiącym, 
W piśmie zoftawiona w te Iłowa: „ *7, 
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- Września 175,2.. Nay iaśnieyfze Pańftwo 
Auguft III. Kroi Fo-llki , "Elektor Salki, 
z Krolową , y Krolewicami Jchpt.ć Ka- 
wę rym ‘v Karolem tu mieli polowanie 
Rubrów , y zabili 42. Żubrów to ieft 
11. wielkich, z których, nayważnieyfzy 

-^ważył 14.. cet narów. 50. funtów. S jedna.- 
; mtiiey fzych , ośmnaście Zubrycow. 

Sześć młodych , trzynaście Loli o w , to 
' ieft ó. których nayważnieyfzy ważył 

- ć). Centnarów. 7 5. funtów. 5.. famie-, 
»v młodych , 2. Sarny. Summa 57. Q- 
berLeśniczy Breyter, Bomnann, Eok- 

, .hard. Byli przytomni J W. B ranieni He- 
> tman Wielki. Korr; JW. Hrabia de .Bruhl, 
Arcy Minifter J. K. Mci JW. WJchmość 
■ Panowie Wielapollki Czefznik Korr:, 
JW. Hrabia de Bruhl Koriiufzy Naywyż- 
^fzy J. K. Mci, JW. Marfchal de Biber* 
ftein General Poczty Koronney , JW. 

, , Hchomberg , Marfzałek Nadworny J. K. 
f Mci, JWW- Poniatowfki , Węgierlki , 
Narzewlki , Wilczewfki , Pułkownicy, 
Sapieha Oberfztleytnant . Polowanie 
I dyrygował JW- Graff de Wolfendorf Lo- 
li. :Mczy May wyzfzy J.K. Mci. Aflyftowali 

pfż-y polowaniu W. fte Gablentz Podło- 

pyfly 
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/ v V/c*z y JK. Mci W. JPan de Armin , Szam- 
beilan J. K. Mci , JPan de Leybciger, 
Pan de Gen fan Paziowie od polowania* \ 
Sfcrzelcowie Nadworni, JPan de Flug,. 
JPan Sztokmar, Schmier, Pezold , Le- 
śnicy S^ylbowl* , Kozłowfki , Anger- 
mann , Kozłow!lvi , Sztokmann , Kozło- 
Wflci, Richter, Wap , Eychier , Koda 
Hombur , Prokopowicz , Zerebkiewicz. . 
JPrzeciągczafu od tamtey c!aty nadpib-' 
Wał mocno budynek drewniany na , 
wzgórku ftoiąey , Xżę Podfkarbi Litt: 
taraźnieyiży , rządny w całym twoim 
gofpodarftwie , kazał zreparować z grun- 
tu te ftare gmalzytko , przydawfzy mu 

„ - dwa fpore pawilony drewniane wygo-- 
dńe , dobrze podzielone y zdolne do po- 
mieszkania afiyftuiących K rolowi ,’w tey •. 
podroży, y gości przybyłych. Jakoż ro- 
ftropna przezorność tego Pana uczy- 
niła, to odludne miefzkanie niieyfcern 
wygodnym^ pięknym, y poniekąd wfpa- ; 
niałym , pomieścili fię w nim wfzyfcy 
bądź w Samym Dworze, bądź n'a wy- ' 
znaczonych każdemu kwaterach na - 
wfi , Fohyarku , ypod namiotami kii- ; 
'kunaftu, W tym naciflui kilkufet lu«* h 
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i dzi , niebyło zamierzania , bieganiny 
y frofkliwośoi o ftanowifku, każdemu 

" ifanowniczry z ordynacyi na piśmie 
podaney miefzkanie przyzwoite wy- 
znaczył. Spoi przywitali Króla Xżęta 
Podkomorzy Koron: , y Podfkarbi Wieh- 
- Litt; . y do przygotowanego Apparta- 
pientu zaprowadzili. Oglądał .potym 
N. Pan wewnątrz wfzyfckie pokoie 
pryncypalnego budynku, potym pawi- 
lony ‘dla ludzi fwoićh y gości deftyno- 
' wane , 'z ukontentowaniem , y pochwałą, 
i \y krotce naftąpił obiad u dwuch ftołow, 
u pierwfzego z Królem Jmc by to ho 
‘ 0 jbb . u drugiego pod namiotem wiecey 
0 lob 50. Liczba, y wybór potraw tu- 
dzież win rozmaitych, porządek w fłu- 
"żeniu, ochędoflwo, attencya, ochota y 
•Aiprzeymość Golpodarza dała nam po- 
znać iego wfpaniałosc w przyjęciu tak 
y wielkiego gościa y iego wierney czeladzi. 

Na końcu ftołu , mezapomniano też 
* Staropolfkim zwyczaiem wielkiego kie- 
licha, który prawdziwie mógł fię na- 
zwać l^itt um Ghriufum dla wielkości, y 
-.,rożnvch na fobie rylunkow. -Po obie- 
dzie y kawie fpocząwlży nieco Kroi 


r 
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i^Z-ZT? w R ' tamentach 

p. ' , " . ' a:nik, 'h.z dóbr Xiażecych . 

"Vf- ■■' I] 01 ?™ k °n>e fwoie Kot- 
? t r r . ■ > V c 'Y- :iaer ° xe nty , y Chorąży 
hozakow' nadwornych , -'ki- 

•W n r^ £ •* "T^^^orobem m,i; 

1,c >‘ !u ( Jic;y ubram. 

. i)aiey 'Wyprowadzono konie X<a- 
d 't’, a nakortiec oglądał Kroi m f 0 “. 
^ 7 UZ " w klatkach , y młode- 
cv Zu ^' yki chowai »e od kilku miefie- 

SiJne ° r HkU P^^onycb kai“- 
’ w czafie tych zabaw przybyli 
goście nayprzod z Suraża Scarofhla 

imi 0i \F° JU1 , C Pan Ożarow/ki Kafzte- 
; Z°V V r kl ; P° tym JW. Hetnwno- 

!Am y ; Zte,anOWa Pod,afka » Wfzy. 
K^ri dano wygodne ftancye. Prawdzi- 

■ V'ier*ar°h l \ na ' n:czym "'“bywało. Pod' 

' frói, ^ gry W Wilka, na trzech 

Sv- '■ 3 ° k0f ° ° fmey —/Ha Ji- 

rya rożne potrawy fuchę na połmi- 
T P ° nc . ze > fnikta, wina, ryn- 

}. .izi . y kazd y iadł °° ch ^ Ł 

: 7 lCy, .y etykiety ftołowey, N. P at > 

, pokazawfzy fię w fali y zabawiwfzy Ę 
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• trochę, pofzedł na fpoczynek w dobrym 
zdrowiu y humorze. 

, ^ U ma 5 1 . Sierpnia we U tarek. 

, Zapowiedziany był wczoray w wie- 
> czor wyiazd na łowy. na godzinę 
‘ dzie/iątą do pier.wfzego o/tępu. Zdało 
‘ fi ę Nayiasnieyfzemu Panu wyznaczyć 
.tę godzinę , ażeby fię da/ czas do przy- 
bycia ze StojowaczaJO.P. Krakowfkiey y 
JX. Nuncyufza. Przygotowano 40. ko- 
ni po wodnych , dla tych którzy by onych 
do iazdy : potrzebowali. Było to piękne 
widowi/ko patrzeć na tyle ludzi ubra- 
nych po ftrzelecku, na tyle Officerow, 
na tyle dzielnych y okazałych koni, y 
tyle powozow , które za kaiwakatą je- 
chać miały. O 10. godzynie fiadł na ko- 
nia gniadego Kroi Jmc, przy Boku Pań- 
Ikim iechali konno Xżęta; Podkomorzy y 
^od/karki, JPan Kafżtelan W cynicki, Ge- 
nerał Szelf Grabow/ki , Generał Koma- 
rzew/ki, Zabiello Yice-Brygadyer, Szy- 
dłowfki, Starofta Mielnicki , Badeni , Wo- 
łowicz, Moraw/ki, Bielak, Azulewicz; 
tp.dzie? y innych wielu Officerow, Szła; 
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I chty y Dworlkich, daley Ułani, wielu 
z Regimentu Gwardyi Kon: Litewlkiey , 
ktorey przyfzło i o.o, ko-ni dla Koawoiu 
Krolewikiego , potym 59.. 'Kozaków ze 
łwoiemi Rotiniftrzem y Chorążym, kto- 
rzy prowadzili konie powodne pod dozo- 
rem Koniufzego Rudyana X.cia Podtkar- 
! biego. Sziy potym karety'. W Krolew- 

I fkiey ieęhali Jaśnie Wielmożny Kafzte- 

1 m Wilki, X Narulzewicz y XX Gawroą- 
iki z Łapickim, był też y Xiądz Ka- 
nonik Mońki , kcory dotąd mi efz kał w 
Białymftoku, y X ądz Orłowfki. Oftę-p,; 
- \ do któregośmy ieęhali, był o dobre poł 

miii od fliałey -wieży, X,ążę Podikarhi 
rozkazał zrobić dobry gościniec w tey 
Pu Czczy glac ha y , ciemney y getto za-' 
rolłey drzewem czarnym y zaroiły m o- 
fobliwey .wielkości. • 

■j ; Przybiiżaiąc lię do Oftepu, znaleźli- 
L siny go otoczonego parkanem długimy 
fzerokim na dobrą ćwierć miii , były to 
iłupy bite w ziemię, oddalone od fiebie 
w pewney dy (lancyi przedziurawione po 
kilka razy, przez które przewlekały (ie 
mocne y długie dyle , a te dyle gęfto 
łie przeplatały młodą brzeziną, lub im 

! ■ 

! . • .. 
j 
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-*ńvW drzewem gęftytn y zdolnym do 
' przeplotu. Od mieyfea do mieyfea o kd- 
iadziefiąt krokow ftali przy tym parlta- 
'' nie chłopi 'z kiłami dla odganiania zwie- 
rza. ieźliby chciał przedzierać fię przez 
rzeczony parkan, ten parkan z oboch 
ftron fzerf/y weżył fię coraz lak matma 
t- ód-fkrzydeł niewodowych, a w famey 
•- cieśninie zbudowana ' była fala , czyli 

- ftrzelnica prawdziwie wfpanisła y wielce 
wygodna , mai ąc a dwa piętra , awlcho- 
dy do niey ze trzech ftron prowadziły, 

• toieft: śrżodkiem y po bokach; na do- 
Jje było mieyfce dla Liberyi ,y ludzi lo- 

- znycli, na pierwfzym piętrze dla Krom 
V Bok Paniki ofcaczaiących , a na dru- 

. gim uftawiohe tylko ozdoby z pirarm- 

- Idek, wazonow y innych fisur z Ly- 
. frami Kro Kwikiem i. WCzedłfzy do Jan 

. znaleźliśmy ią prawdziwie zdolna do 
’ dania balu dla długości y oblzernosci Iwo* 
. - iey.odzi * by ; y wpewney odległości otwc- 
■ r V Jakoby okna u lozow, z których twie- 
?! rzynę ftrzelac miano, w pośrzodku rca- 
Jv dwa ftoły maiące.na fobie bron mu* 
' -fzkiety y fuzye , oraz ładunki ykulero- 
r ' żnego gatunku w ftofach. Wihałytez lub 
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rlżl P °, l0kHCh Pl ' Zy ° knacb teź o-' 

i * 

Winiet ' 0 " 0 n ‘ m Zacz ? fo fiepolo- 
^ , rożnym na zimno mieliwem 

VK krotce nadjechał \ * 

fśf nnr% r • 1 ^cołowacza JX, 

^nncyufz ze i woim Audytorem v TO 
Fani Krakow/ka: Pierwfzy Myśliwiec Be" 

czecie o’?"'' * ^"^a na za- 

czecie obławy. 

Ukazał hę nayprzod wielki J\ r ie- 

izv w k ""'i rZel , eme - Ab Wnet wpactf- 

dm L fi 2 Zmkn ^ łz (>czu > P° nieia- 

Jmc ftrzelił? 7 T ,,y dn! « ie S°- Kroi 
n • u l ZC , Z ^ sllWie niego y 2ra . 

. ’ ze bePtya lubo daley w las pof" ł a 

jednak ,, potym o podał z „ a !e z i/„, z ‘ a .’ 

to nZ 0 ' WU - a° tym ,la P? d “»° trzecia. 

^e™ P , ,e , dZ,a ' . Kro1 •fesomoac do 

SJ ' 3 23 Kro,em do ™S» 

Tzitórń V IllkuiMftu '‘“rabinów, 

i zabito przy famym partanie. 

klif W yV y ‘° " 10 “na żadną „na,, ,, rzy _ 

b li, T\’ na J !t “ryoh powtórna o- 
£ ; a poidła bez pfow; Kroi Jmc rożka v 
za, aby ich . w -oftępie fzukali” : 

dwóch lamcow bardzo wielkich zabito 
mianowicie tego, który rzuciwfzy fie 
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przeboy , uderzył proffco na myśliwca 
‘ Peron fa y konia mu zranił, że ledwo 
ieżd^ieć, uwiefzywfzy fię na gałęzi fchwy- 
[ taney Tiiebeśpieczeńftwa ufzedł. Takte- 
f go tylko dnia ubito dwa Niedźwiedzie y 
[. dwa Żubrów, Kro! Jmc chłopa j iednego, 

' ktorego Niedźwiedź lekko zranił, uchwy- 
P^ciwfzy go zębami za bok, pieniędzmi u- 
[ darował. Około godziny 6. wieczorney 
powróciliśmy do -Biało wieży , gdzie na* 
iłapił obiad wieczorny, a po nim Kroi Jmć 
- udał fię do fwoich pokoiow ; myzaśza- 
".'bawiwfzy fię w kompanii kartami, po- 
' fzliśmy każdy do liebie. 

Dnia i. Września we Smode. 

V >.• >W\ . •• 

v. Kroi Jmc determinował wyiazd fwoy 
ma polowanie na godzinę dwurmftawpo- 
, . judhie, o którym czafie wyjechał w ka~ 

, - recie > maiac z fobą JX.i\ uncyufza, Acm 
i Podkomorzego, y JP. Kafztelana Woy- 
Alckie^o. Za Królem Jmć izło kilka ka- 
i Źfet , pracz zwyczayney iak wcżora z Of- 
fice ro w Dworfkich y Szlachty przyto- 
■>mney affyftenćyi. Oftęp był podobny 
do wczorayfzego > taż altana nieco 


} c *6 ) c 

. romeyfza w kolumny z galerya na go- 
rze a rezdechaulle .na dole <ila'liber yi 
Jjfno nayprzod iniadąnie fuchę zwie- 

in, ero w y prczen zimnych, po któ- 
, y P ,er wfzy myśliwiec zatrąbił , daiac 
z-nac do rozpoczęcia obławy. Czekali- 
smy zgoazinę póki fię huczące chłop- 
•itwo me zbhżyło dp altany, 'lecz gdy 
za tym hukiem zwierz fię nie pokazy- 
wał, Kroi Jmc porzuci wizy wielka alta- 
nę , pofzedł do mnieyrzey o kilkafet kro- 
ków odlegfey , z kilką ofobami ze fwo- 
, ego dworu, toieft: PP. Komarzewfkim, • 
Szydło wlkim, y mnemi, oraz kilka ftrzei- 
cami y ofzczepnikami d[ a befpieczeń- 
ftwa. Ikse wy Izło półgodziny , gdy napę- : 
dzono na altanę Krolewfka dwóch wiel- 
kich Żubrów. Strzel ił do pierwfzego Kroi/ 

Jmc, azanim P.Komarzewfki, Żubr zranio- 
ny ifzec.ł daley ku wielkiey altanie, tego 
zas który po mm nadfzedł, tak dobrze 
roi Jim. ugodził, że o 200. krokow od 
y ca, gazie był ftrzelony upadł. O. 

S° k aS P - ! T fZe ? CO P^y raniony ! 
fe.dł ku wieikiey altanie, kiJkunaftu w [ 

dobili PO ni ta yC i ńaf ?y ch łtrzelaiąc I 
ha te Żubry niezmierney by r '| 

h f 
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ły wielkości. Ubili przy tym ftrzelcyŁofia, 
y tak' z tym troiftym plonem powrócili- 
śmy do Białey wieży o godzinie fiodmey. 
Dano potym wfpaniałą koliacyą. 

Dnia z. Września we Czwartek. 


V Kroi jmć wftawfzy około godziny 6 . 
ranney w dobrym zdrowiu, dał nayprzod 
* rozkaz aby wfzyftko. było w pogoto- 
wiu do wyia^du na godzinę ii. wezwał 
potym do fiebie JPanow Popiela Staróftę 
Tuczapfkiego,yJagminaVice-Adminiftra- 

tora Ekonomii iako maiących dozor po- 
rządku 'pod bytność fwoię w Białey wie- 
rny. Z których pierwfzemu darował pier- 
ścień z cyfrą fwoią Bryliantami kame- 
ry z o wany, drugiemu piękną yguftownsł 
-złotą tabakierkę perłami y emalią ozdo- 
bioną, a P. Pułchowlkiemu należącemu 
także do dyfpozycyi Zegarek złoty, 
tamże Pan Miłościwy rozdać kazał 
■,'pieniądze na myśliwców > y na chłop- 
ftwo do płofzenia zwierza użyte. Około 
godziny 10. wyfzedłfzy ze fwoich Appar- 
tamentow, ubrany w Mundur Woiewodz- 
twa Brzełkiego, nayprzod oglądał przy- 
I..' B 
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7 i eZ J° H r Yf ora y fz ego polowania 
zwieizynę fpofobem myśliwczym roz- 

wiefzona, to ieft: Łoiła y fl . Żubrów 
mezmierney wielkości. 

Daley N P. rozdy fponowawfzy , aby 
powozy wfzyftkie prócz czterech fzły 
przodem do Szerefzowa, wrócił fie Kro ! Jm 
doiwego Appartamentu, y wkrótce wy- 
izedł na fmadanie iuż przygotowane ? 
zimnych y fuchych potraw. Po fniadaniu 
udał hę K.Jmc na blizkie za dworem pole 
przypatrując fię tam fzczwaniu 4. f p0 - ' 
rych Niedźwiedzi , z których poiednemu 
z klatki wypuszczano. Rozlokowani by- 
li na około ftrzelcy na koniach, a kilku- . 
mitu. ich 'z ofzczepami ftało niedaleko 
• Pana , dla befpieczeńftwa. Dway pier- 
wh rycerze nie długo fię opierali kilku-' 
naltu piom wysforowanym. Inni dway /: 
brom/j fię mężnie, a mianowicie oftatni 
naywiekfzy , który długo doftawał placu, 
az tez zoftał pokonany. Po zakończo- , 
liym tym polowaniu, gdy iuż było wfzyft- f 
ko gotowo do wyiazdu.KroI Jmćpożegna- 
wfzy JO. P Krąkowfiią, J\y. Hetmanowa ’ 
Litewfką, Kalztelanową Podlalka , • ta- 
dziez JX, A uncyufza y innych przy to-' 


) c 


; Pf nie ^ż Xiążę Podkomorzy y 

ł JPr Kafztelan Woynicki\vczoray iefzcze. 
; 'wyiechalHpierwfzy do BiałegoStoku 

, drU ? d0 r Surazia , ud ^ł fię na Krynice 
do Szerefzowa, cugkmi Xiażecia Pod- 
ikarbiego , o ćwierć miii za Eiała-wieża 
j . rozkazał, wrócić fię nazad affyftuiacym 
fobie konno JP. Grabowikiemu Szelfowi 
, Choieckiemu Generałowi, y innym O f- 
i ficerom Gwardyi konney W. X. Litt. a 
■■ kończąc podroż na Krynica , bawił fie w 
poiezdzie czytaniem odebranych z War- 
r , 'fzawy Rapportow, y expedycyi rożnych. 

; Wpoi drogi od Szerefzowa przeprzężo- 
ńo w.lefie konie do Landary Krolewfkiey 1 
: z cugów także Xcia Podikarbiego, któ- 
ry aż ma to mieyfce Króla Jmci prze- 
„prowadzał, y tam pożegnał. Gdyśmy 
' z l.afow wyiachali wpola Szerefzowłkie 
5 o dobrą ćwierć mili od Miafta , zaiecha- 
| ; :lb, drogę na koniach. Urzędnicy y Szla- 
f- ychta Woiewodztwa Brzełkiego, Xiaż e 
^ 'Sapieha Starofta zbliży wfzy fie do 
*■ ‘Landary, oświadczył N. Panu, iż Wo- 
jewództwo witać będzie na mieyfcu, y 
-tak aialęy jechał z innemi przodem, aż 
d0 Szerefzowa. Byli z nim JPP. Podko- 
- Bij 
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morzy Wyftouch, Chorąży Buhawiecld , 
Sędziowie Ziemfcy, Chornowlki y Kwi- 
fzewfki Pifarz Ziemfki, Włodek Gimdz- 
ki Chrzanowski, tudzież y innych wie- 
le. Bliżey nieco miafta fpotykali Krolajmći 
Miefzczanie z rozwinionemi chorągwia- 
mi, potym Kachał Zydowlki z oracya- 
mi ; a za Landarą z wolna idącą biegło 
liczne pofpolftwo aż do Pałaców. Przy- 
jęty był Pan Miłościwy od tychże fa- 
jnych obywatelow Brzelkiego Wdztwa, 
gdy zaś wfzedł do Sali Pałacowey, mie- 
li mowy prawdziwie poważne, pięknie' • 
ułożone , y do bytności Króla iako uro- 
dzonego w tym Woiewodztwie przyfto- 
fowane JPan Wyflohch Podkomorzy, ; 
Xiążę Sapieha Starofta, y Buchowiecki 
Chorąży. Kroi im, oraz zgromadzonym 
Woiewodzanom odpowiedział, w wyra- 
zach do mieyfca,' okoliczności, y ofob 
takgładko, pięknie y flodko także przy- . 
flofowanych •, że prawdziwie tym co 
-wieku na czytaniu, y Buchania mow ro- 
żnych ftrawili , było do podziwienia , J 
jak ten Monarcha umie wymownie, y 
dowcipnie fercado fiebie pociągać. Treść 
mowy N. F. była taka. 
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Jako doświadcza na fobie, że ludzie 
. \v iakim fię kraiu urodzili , wrociwfzy fię 
do niego po dlugiey niebytności, czuią 
W fobie z pglądaniapierwiaftkowey Oy- 
fc czyzny, powiękfzone fiły umyflu y Ser- 
ca. Ze przypominając fobie flawnego w 
ftarożytności Bohatyra, który w wymien- 
nych z przeciwnikiem zapafach, ile ra- 

* . zy ziemi fię dotknął , tyle kroć fię na 
r nową. moc zdobywał, czyni fobie na- 
dzielę, że w tych naftępuiących dla do- 
bra Kraiowego przeciwnościach y tru- 
dach, będzie zafilony pomocą tych go- 

* dnych Poiło w, którzy w teyże famey 

* ziemi , która mu życie dała , y którą te- 
*■' .'raz z ukontentowaniem ogląda, równie 

urodzeni, zamylły iego wfpierać zechcą. 
Naftąpiły potym rozmowy z Urzędnika- 
mi y innerni przytomnemi: wkrótce da- 
, no znać o gotowym obiedzie. Nayia- 
i śnieyfzy .Pan wezwał do ftołu fwoiego 
; Podkomorzego, Xiąźęcia Staroflę, Cho- 
rążego, Sędziów, Pifarzow y Matufia* 
wi'cza Poiła obranego , tudzież innych 
• Jcilku. Po obiedzie udał fię Nayia: Pan 
do fwoiego pokoiu, nad wieczór oglądał 
ogrod, y fzedł piefzo do Miafta dlafpa- 
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ceru, kfcore prawie okrąży wfzy wafiyften- 
cyi Urzędników, Dworu, y licznego Po- 
fpolftwa pofzedł na fpoćzynek. 

Dnia 3. Września w Piątek . 

\ 

Kroi Jmć rufzył zrana o poi do dzie- - 
wiątey. Pożegnali Nayiaśnieyfzego Pana 
dziflay ciż lami co y wczoray witali 
Urzędnicy. Jechaliśmy 2 Szerefzowa , 
aż do Kobrynia. przed Kobryniem fpot- 
kały Króla Jmci Miefzczanie, dale.y Ży- 
dzi których Rabin' dziwacką mową 
fwoią mocno N. P. zabawił. Offiaro wa- 
li oni głowę cukru uiebiełką mate- 
j-yą otoczoną, bitemi .ze frebra y po- 
złacanemi literami, flowaiakieś Hebray- 
ikie wyrażaiącemi napełnioną. Przyby- 
wfzy do Kobrynia zatrzymał fię Kroi 
Jmć więcey pułgodziny w domu Ekono- 
micznym czyli Gubernatorłkim , aż do 
przybycia innych powozow opóźnio- 
nych, potym z zaprofzonemi kilku U- 
rzędnikami Brzeikiemi , yz Xiędzem • 
Woyniłowiczem Opatem Rulkim ~ jadł 
obiad, było to iuż około godziny fzo- 
itey wieczorney, przeto wkrótce Pan - 
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Miłł: po kawie udał fię do fwoiego jju- 
koiu. 

\ 

Dnia 4. Września w Sobotę. 

Wyiech Kro! Jmć z Kobrynia o go- 
dzinie V -srana przenocowawfzy w zu- 
pełnym zdrowiu we dworze Ekonomi- 
\ cznym , a dobre ftaie od Miafta odda- 
lonym. Dzień był pogodny, lecz zimno 
oftre. Stanęliśmy w Horodcu miafłecz- 
Icu Krolewlkirn , o dziefiątey godzinie; 
: vy; y nayprzod udaliśmy fię do domu Eko- 
" nomicznego ha śniadanie. Po śniadaniu 
|^v fzedł P. Miłł. na oglądanie kanału, ko* 
fztem Rzepltey bitego , który przez ośm 
.?• mil na mieyfcach bagniftych wykopa- 
ny, łączy dwie rzeki, to ieft Pinę y 
Muchawicę ; daiąc fpofobność obywate- 
> łom Pińlkim, y Brzefkim po' więkfzey 
u-Ci.- części fpławiać produkta fwoie do Gdan- 
ika. Nim Nayiaśnieyfzy Pan wyfzedł 
1 z dworem dla widzenia tego kanału 
prezentowane Krolowi Jmci były hji- 
' przód Mappy,pozycyąmieyfc, przez kto- 
re ten kanał przechodzi, dokładnie . ob- 
jaśniające. Wy fi any od Kommiflyi Sitar- 
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feowey z Grodna JP. Zalewiki Woyfki 
Litt: y Kommifarz dla powitania y o- 
kazania N. P. tey tak pożyteczney dla 
Kraiu y wfpaniałey roboty prowadził 
aż do rnoftu kanał przechodzącego we* 
fpoł z Panem Horbuczewfkim Officyali- 
ftą Skarbowym , y P. Szultens Indzi- 
nierem exek\yuiącym te robotę. Prze- 
chodzącego Króla Jmć koło kościoła Pa- 
rafialnego witał X. Kulefza Kanonik Ęrze- 
Iki Probofzcz tameczny z zebranym du- 
chowieńftwem. Zadał u brzegu Kroi Jmć 
przygotowany dla fiebie ftatek z jedne- 
go dębu wielkiego fporządzony , zdolny 
do uniefienia 50. ludzi, cały ten ftatek 
Otaczały we śrzodku ławy luknem błę- 
kitnym wybite, a po' śrzodku miał fie- 
dzenia ofobne y wygodne dla N. P. 
Pżwigniony był nad nim baldakin dla 
- warunku od flońca , z tyłu był mafzcik z 
chorągiewką białą materyalną, cyfrę 
Krolewfką no lżącą , a w pośrodku dru- 
gi więkfzy także z banderą niewielką. 
May t ko w 4. y fternikbyli przybrani po 
Hollenderfku , w białe fuknie z palami 
rożowey kitayki ; wfzedł do tego (latku 
Kroi Jmć , z JW. Podkanclerzym Litt; 
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Pilarzem Litt; Generałem Komarzew- 
\ % lkim > y zniektoremi Dworu fwego Ofoba- 
mi, refzta Króla Jmci affyftencyi fiadła 
na inny bacik. Bo lubo bat Krolewfki byt 
i' zdolnym do przyjęcia wiekfzego cięża- 
ru, że iednak przy teraźnieyfzey fu Izy, 
ani zupełnym iefzcze ziemi wybraniu 
woda była płytka,- trzeba mu było dać 
folgę. Brzegi kanału były napełnione 
fnnogim ludem patrzącym na to wfpa- 
niałe wi do wi lk. o , między ktoremi pły- 
nął Nayiaśnieyfży Pan blilko ćwierć mi- 
/ li, aż do drugiey śluzy, y potym na- 
zad fię ku miaftowi wrócił \ rzeczony ka- 
nał biorąc fwoy początek przy włl fzla- 
checkiey Kamień nazwany, od Muchaw- 
ca rzeki ciągnie fię nieprzerwanie, aż do 
. • tzek i Piny , cały zamknięty 4^ śluzami, 

ktoie fą aktu w robocie , tego kanału u- 
. \ żytek ieft pewny y iitotny, dowodem fą 

;■ 4 . te S° przepławione dawniey z Pińfka do 
•- ' Wat fzawy Lodki z towarami tameczne- 
nemi, a świeżo Bat Krolewfki który w 
% Pińlku fporządony prżyfzedł aż do Ho- 
*. rodca tymże kanałem. Szerzyzna iego ieft 
£0 Łokci Litewfkich , zdolna do prze- 
V ‘ c ^ OCiL1 naywiękfzych Statków, Kroi Jmć 
.4; zupełnie ukontentowany z tey iftotney 
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już, dla krąiu pracy, udarował JP. 5z uł- 
tens Indzyniera złotą tabakierką emalio- 
waną z portretem Twoim. Obywateiftwo 
około kanału, miefzkaiące , prócz nadziei 
pewney defhiitacyi czuią tym czaiem 
widoczny pożytek z ofufzenia błoć o- 
kolicznych,, a prócz uży tecznychdia by- 
dląt pafzy , gdzie były famę tylko trzci- 
ny y wifzary , widzą fpofobisce fię 
grunta nowe do uprawy y zafiewow , Je- 
chaliśmy drogą zawfze mocną fzeroką, y 
na wizy ftk ich mieyfcach moftami lub 
groblami podniefioną do Antopola. 
Dziedzic jego Jmć Pan. Byftry Kaizte- 
lanip fpotkał konno N. Pana na grani- 
cy y prowadził przez miafteczko, gdzie 
Bazyliani tam miefzkaiący , oraz niie- 
fzczanie , chłopftwo y żydzi , fwóie zło- 
żyli powitanie. 0 ćwierć mili od Kor- 
funiow Dóbr JPana Benedykta Orzeizka 
Szambellana , gdzie dla Króla Jmci był 
deftynowany obiad y nocleg , f potkał 
go fp o darz z kilku dworfkiemi y ląfiada- 
mi na koniach fiedzącemi , prowadząc 
pięknym gościńcem , licznemi kopami y 
mediami zboża z obu ftron nakb^tałt Pi- 

w 

ramid ozdobionym. 



) C 27 ) ę 

WKorfuniach zaftał N. P. obiad co- 
towy , przybywfzy tam około godziny 
trzeciey z południa , fiedziała u ftołu 
JPani Szambellanowa z domu Nimce- 
wiczowna Sedzianka Erzefka, z kilka 
damami domowemi. Po obiedzie Kroi 
przechadzał fię po ogrodzie dofyć gu- 
ftownym, z drzew owocowych y fzpa- 
lerow lipowych ułożonym. 

Symetrya tego ogrodu oraz wieylka 
wfpaniałość budynku guftownie umeblo- 
wanego ze wfzyftkiemi wygodami przy- 
gotowanemi dla pomiefzkania Monarchy 
zlednała powfzechną pochwałę dla go- 
ipodar^a. Około godziny ofmey wieczór- 
ney illuminowany byłogrod cały kfztał- 
tnie , gdzie była brama z iedliny maiąca 
na wierzchu portret Krolewfki , a na tey 
flała cyfra Krolewfka, zpodpifem; Słod- 
ko mm pod twoim panoWaninn. Po ogląda- 
niu tey illuminacyi Pan Miłł; do wygo- 
dnych fwoich pofzedł pokoiow na fpo- 
czynek, udarowawfzy Gofpodarza pier- 
ścionkiem ze Twoim buftem kameryzo- 
wanym brylantami a famę Gofpodynią 
tabakierka fzc^erozłota* 

y 
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Dnia 5. Września w Niedziele , 

Rano o piątey obudzeni zoftaliśmy do 
wyiazdu , wyiechaliśmy około ofmey o 
miłe od Korfuniow , zaiechał Pan Miło- 
ściwy do Piorkowicz wiofki JPana 
Wifloucha Podkomorzego Brzefkiego , 
tam nayprzod wftąpił do Cerkwi Ru- 
fkiey na mfzą świętą , gdzie był wita- 
ny. od Xiędza Borodzicza Officiała 
Rufkiego przybranego w apparat z 
innemi Prezbyterami maiącemi w ręku 
świece. Potym po odfluchaney mfzy 
Łacińfkiey mianey przez X. Wyfloucha 
Piotra brata Podkomorzego , udał fię pie- 
fzo do dworu na śniadanie. Potym poże- 
gnawfzy ten dom, z oświadczeniem łwo- 
iey łalki, y wdzięcznego zaprzyięcie fer- 
ca wyiechał do Wieńczy Dóbr JPana O- 
rzefzki Podkomorz: Pińlkiego leżących 
na granicy Woiewodztwa Brzefkiego z 
Powiatem Pińlkim, Na drodze te dwa 
kraie graniczącey, żegnany był Pan Miłł: 
imieniem Woiewodztwa od JPana Wy- 
Iłoucha Podkomorzego, a witany od 
JPana Orzefzka Podkomorzego z inne- 
mi Urzędnikami Pihfkiemi , iako w ież- 


) ( 29 ) ( 

■ 1 v 

dżaiący W Powiat Pińlki. Dla wygód- 
' niey fzego Pana przyjęcia przygotował 
nowy gościniec profty, prawdziwie wfpa- 
niały y wygodny, na całe mile rzeczo- 
^ ny Podkomorzy. Nim doiechaliśrny do 
Wieńczy przeieżdżaiącego Pana przez 
Drohiczyn miafteczko JPana Kurzenie- 
ckiego Chorążego Pińfkiego, witali wpo- 
lu miefzczanie, chłopi , z radofnemi o- 
krzykami, przy bramie z iediiny zro- 
bioney, żydzi zwyczaynym wrzafkiem 
potym, nakoniec XX. Francifzkanie 
przy fwoim kościeje X. Gwardyan nie- 
zabieraiąc głofu , aby Uradzonego Pana 
' nie trudził, oddał na piśmie lwoie po- 
' winfzowanie , tak iako y żydzi wierfze 
1 ‘ Pollkie na pargaminie napilane. Chciał 
- N. P. udarować fwoią bytnością Pod- 
komorzego Pińlki ego , y zaiechał do ie- 
go domu, gdzie go u progu fpotkała 
cała Familia Utriujq; fexus z przybyłem! 
pa ten akt miłemi gośćmi, dla widzenia 
’ fwoiego Monarchy. Nayiaśnieyfzy Pań 

\ ziadłlży tam śniadanie poiechał ie- 

Iżcze o mile na obiad do Chtowa JPana 
Kafztelanica Byftrego Staroffcwa, gdzie 

przyiął łalkawego Pana grzeczny gofpo- 

: - 9 . ^ 
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darz , w przygotowanym w cześnie, y 
we wfzyftkie wygody opatrzonym do- 
mu , widzieliśmy dla każdego- z affy- 
ftencyi wygodne także kwatery. Pan 
Miłł: przed obiadem bawił fię przeglą- 
daniem rożnych koperfztyehow , a po o- 
biedzie, dla uczynienia fobie wczafu u- 
dał lię do fwych pokoiow. 

Dnia 6. Września w Poniedziałek. . 

Kończąc podroż fwoią ku Pińfkowi 
J. K. Mość wyiechał z Iiutowa , o zwy- 
czayney godzinie, zawfze złafki B.oźey 
zdrowy y we fo 1 y ,- lubo przy zimnych 
y mdliftych przez kilka dni porankach. 
Na odiezdnym udarowaf JP. Byftrego 
gofpodarza pierścieniem ze fwoią cyfrą, 
a dozorcę domu iego zegarkiem złotym. 
r A Hutowa jechaliśmy na Janów miafte- 
czko należące do JP. z Szuyfkich wdowy, 
po Krafickim Chorążym Litt: Orzefzko- 
wy Woyłkiey Pińfkiey. Wpolu przed 
miaftem witał Króla Jmć Xiądz Lafko- 
w(ki Kanonik Łucki Pleban tameczny z 
ludem zgromadzonym , potym Kahał 
żydowfki. Kroi Jegomość chwalił to 
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miafteczko z ochędoftwa, y porządnych 
. Domow. A Xiędzu Lafkowlkiemu 
potym w Duboy , gdzie iadł obiad, 
^ Medal fwoy Merentibus darował, iż ten 
X. miał zaletę od Woi.ewodztwa Brze- 
Ikiego, ialco wiele dzieci Szlacheckich, 
fwoim kofztem edukował. W Janowie 
zaiec haw fzy Kro 1 'Jmć do domu JP.P. 
\Vbyfkich Orzefzkow , zaftał tam przy- 
gotowane śniadania , przed którym oglą- 
dał pierwiey ~ffdad domu cały, potym 
o‘grod cobrą lyitietryą ułożony , y fzpa- 
lerami ozdobiony, po śniadaniu , zaś y 
wypiciu zdrowia ochoczego gofpodarza, 
]£■'' Udał fię na obiad, y nocleg do Diiboy. 
Przeprowadzał Króla Jmci aż do grani- 
■ ' cy dóbr fwoich w kilkanaście koni Pan 
; ■ " Woyfki Orzefzko , gdzie Pana pożegna- 
wfzy odiechat, zaczęły fię Dobra JP, 
.Chorążego Kurzenickiego nazwane Bro- 
dnica o . pułtorey- mili ód Duboy leżące. 
Ten dziedzic ukopał piękną, y wfpania- 
' A dl '°gę przejeżdżającego Pana y o- 
ńę częścią drzewami świeżo śeiętemi 
częścią fadzonemi wytkał, poftawiwfzy 
. ńa granicy łwoiey kolumnę wyfoką mu- 
: r °waną, na ktorey były napify taicie: 
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Safoe Rex. Stanislao, Aurujło Regi Polonii 
Magno Duci Litbuania cj c: Inpcrcnnem me* 
mor tam , Ignatius Kurzeniccki Vexilifer Diflri- 
Mus Pinfenfis pofuit Anno 17^4. Men: jbris * 
6. Die. ' Nadole \vicrfze te 

Jeżeli pamięć Króla inna uwieńczyć chciano ♦ 
Małey rzeczy y choć \viclkim fcrcem doka * 
zano. 

Wyijzy Kolos złożyłby , 2 ferc które przez 
ufia 

. Uwiecznią jtodką pamięć czwartego Augu- . 
jla . • 

Ja padnę płacąc kiedyś nietV\oałości długi 
Potomność zatojzs wdzięczna , \vyfta\vi mu 
dragi , 

O ćwierć mili od Duboy poczęły fie 
odzywać Armaty, a gofpodarz wyie- 
chawfzy konno z całą fwoią familią, wi- 
ta! Króla Jmci, zaprafzaiąc do domu 
fwego 5 brzmiały dz/ała y odzywała fie 
muzyka , aż do ęrzyiazdu Pańfluego - 
Zaftał N. P. wielką liczbę Dam Powia- / 
tniczek Pińfkich maiących na czele JP. 
Kurzeniecką Marfzałkową Pińfką matkę 
y Pannę Kanoniczkę fioftre gofpodarza , 

tu- 


)( 55 )C 

\ 

tudzież do kilkadzieflat ofob Urzędni- 
ków y Obywatelom Piiiłkich. Męfzczy- 
źn\ byli wlzyfey w mundurach,* Damy 
zaś miały Pony białe y każda kokardę 
białą na pier/iach z Herb ni y twarzą 
Krolewłka wyfzywaną na wftędze , oraz 
z temi Wiedzami : 

Pan fzczęiciem krain, Pan y nam ozdobę 
Obrazem Pierft, Serca z aiął Setę. 

Przed pałacem wyftawiona była brama 
z temi napifami. 

Oto \viezdza Oyczyzny Kroi, y Oyciee pra- 
hy , 

Znaię )v nim kre\o , fwycb Panoto , Jagieł- 
łów DzicrzaUy. 

Nie tyle fiaWy, tamtych pł płytka zaięła, 
l!e tey nnUa , tego 'dobroć y Dzieła. 

Spotkany Pan Miłościwy u nay- 
- ■ niżfzych ftopni od całego oczekiwaiace- 
go zgromadzenia Uiriujq\ [exus , zapro- 
wadzony był nayprzod do fali wielkiey, 
gdzie przywitawszy damy , udał łię do 

fwoich appartamentow. 

♦ 
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. Niedługo po tym fiadł do ftołu, nn kilka- 

dziefiat oiob przygotowanego.^ 

łyu tego ftołu Damy, czesc Urzędu. Pm- 
ikich , .y my Dworlcy. Inni « ^ugu^g 0 ? 
ftołu na kilkadzietiąt także o!bb iedh, 
win kilkanaście gatunków, prezentował 
Królowi Jmci Gofpodarz na pumie , 
których P. Miłł: Egipcie dla Uvoiey o- 
fobiiwości, wybrał przy zwycz-a. y 
Kurguńlkun. Inni goście mieli i^w^jko 
chcieli. Spełniał gofpodarz z f ynami zmo 

Miłł: raczył wypio także Me , • 
zdrowie goipodarftwa y P on D 
ich domu. Po obiedzie , kawie y loo-. 
tkiey konwerfacyi pofzedł Nayuasmey. 
pan dó Twoich pokoiow. W y > ech i ? „ 

N P. o ćwierć mili na polowanie gazie 

bvłv przygotowane, Sarny, ^ ilki, Uiy > 

Eyhe^ ubito z nich kilku , a od N.P. Sarna . 
poieała. Z(x powrotem Iwoim oo pała- 
cu oglądał M. P. fzczwanie Kiecizwie- 
dzia wielkiego na dziedzińcu. Po k««ym 
zakończonym. Nayia. Pan udał fię ie 
IV.cz e raz do fwoiego gabinetu do piiama. , 
odchodząc od kompanii oświadczył fa- 
jkę fwoię gofpodarzowi", ze gdy ogtod 
° V » 


/ 
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będzie illuminowany bodzie go ogląda?, 
czyniły fie tym ozem przygotowania 
w ogrodzie, wieczór był ciepły, iafny 
y* y Prawdziwie do tych okoliczności nay- 
i zdólniey Izy. W ogrodzie za Pałacem wy- 
łtawiona była brama z cyfrą na wierz- 
chu Krołewiką , ' y napiłem w te iło- 
. \va: ‘ 

■ ‘ / 

Za honor tego Imienia f 
Ło żm y , zy cie , , krew y m i enia . 

W tey bramie, czyli raczey ołtarzu , 

' ftało na Piedeltalu Euftum Krołęwffcie 
, - Gipfowe, a nad tym Buftem trzymała 
Minerwa wieniec iakoby koronuiaca Kro- 

%J w 

> la. Na Piedeftaie był napis taki: 

s JFten czas gdy rece Stwórcy te Dafze kfiztaU 
,V;. ^ city , * - 

• IFJzyflkie ozdoby hurmem ku niey fie rzucili/. 
k; Dobroć, wfpaniałosó > fzczerość na Serce mu 
. ' . padła , 

\ Mądrość, roftropność , w głowie Stolice o 
fiadla. 

\ Meztiao z pięknością , Członki fic ładnie uftes- 

. X Ł- O * -J J 

wiału , 
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Zdatnoii, Miłosi w Narodzie , Berło w re- 
ku dali/ . 

D ziwiono fie (kto będzie) z lak wfpania- 

hjch znaków , < 

Naijinjzfza Ijłnoió , rzekła, ze to Kroi Po- 
laków : 

Od bramy śrzedniey ciągnęły fię Ja- 
koby Galery e iakie po obu iey (bronach 
maiące na wierzchu Walony y Pirami- 
dy z napilami, na ofcatnichz iedney (tro- 
ny tey bramy były pod Orłem te iłowa : 

IV Nayaśnieijfzym Stani pawie , 

■ gfako w Słońcu wzrok moij pławie. 

Z drugiey zas ftrony pod PogoniąLi- 
tewtką ten wiedz: *. 

.Kraie y "wieki przebiegłem : 

■Zifjk mey chwały , dziś pojłrzeglem. 

Ta cała była machina w ogniach ołiw- 
, i?ych, prócz tego niezmierna moc lamp na 
około tego Placu i który fię za Pałacem , 
jTormował przed brama, tudzież za bra- , 
lua farami ptsez cała drogę kilka rzędów «• 
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kędy N. Pan miał przechodzić , dla wi- 
dzenia Faierwerku. Prawdziwie ta illu- 
f minacya była dla Króla fporządzóna dla 
fwoiey okazałości. Około dziewiatey 
wyfzedł Nayiaśnieyfy Pan z pokoi u fwe- 
go, y Welpoł z Gośćmi izedł do ogrodu 
przypatrując fię , z pochwała dobre- 
go guftu grzecznego Gofpodarza . 
Szedł potym wzmiankowaną wyżey UH- 
cą illuminowaną na oglądanie Faierwer- 
ku, naktorego robienie fprowadził JPan. 
Ch orąży umyślnie z Warfzawy Pana Łq. 
chowlkiego z Artyl Kor: Indziniera. 
TenFaierwerk nie miał tak zupełnego, 
fkatku iak fobie Gofpodarz obiecywał: u- 
dały fię bardzo dobrze dwa akty, lecz trze- 
ciego ani zapalić nie można było, ponie* 
waż chłop ftwo nieuczone przenofząc po, 
łamało, lub podeptało. To co fię" uda- 
ło arcy dobrze bawiło przez puł go- 
dziny N. Pana y przytomnych. N. Pan 
powracając z Faierwerku do Pałacu, wi- 
tany był od wiefniaćlwa Utrinsque fexus , 
z chlebem y folą , oraz przygotowaną 
na to umyślnie oracyą po Rufom Baley 
żaftąpili drogę Panu Żydzi z wielkim 
Piernikiem y Oracyą także : a gdy N° 


« 
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Pan \vfv:edf do fuli', fpie\y ma była Ary a 
wierfzom z muzyka od JPanny Kurze- 
rńeckiey Łowczanki z ukontentowaniem 
Pańlkim. Spoczynek JM. Panu był po- 
trzebny ^ przeto po io ^ pożegnawfzy 
przytomnych fzedł na fpoczynek , a 
kompania iadłn lefzcze kotlaeyę, tań- 
czyła , y ledwo o pierwfzey rozefzłą 
fię*. Nazaiutrz ponieważ to był Ąriniwer- 
farz Eiekcyi N. Pana, fpiewano w Ka- 
plicy Duboyfkiey , przy biciu z armat. 
Te Denni Lmtdamus , N, Pan rozdawfzy 
podarunki dla Gofpodarza pierścień z Cy- 
frą Swotą > Br-yl: antami kamery zowany, 
dla brata Gofpodarfkiego JPana Podcza- 
szego, także pierścień z Cyfrą,, dla Ma- 
tki Tabakierkę Szczerozłotą, dlaJeymć 
Panny Marfzaikowny Kanoniczki, tu- 
dzież dla Łowczanki nofzenia Perłowe 
na Szyje z krzyżykami złotemi, około 
oiaiey wyiechał do Pińfka. 

C ** ** 

J?:; i £ 
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Dnia 7 . IV rzeźnia wc Wtorek . . 

Z rana o godzinie w pot. do dziewią- 
tey, Kroi Jrup wyiechał zDuboie dawfzy 
pozwolenie Bilkupowi Narufzewiczowi 
jechać przodem do Pińfka, dla urządze- 
nia Ceremoniału Duchownego na przy- 
jęcie iiebie. Podroż Pana Mił. byłą- w 
Landarze aż do Koślakowicz , wiofki. 
JPana Korzeniewfkiego Regenta Lite\y«. 
fkiego, leżącey nad brzegiem Finy, o. 
poł mile od Pińfka. Ząftał. na brzegu N. 
Pan całą Brygadę. Pąpcerną. Kay/aleryi 
Narodowey liebie. oczękiwaiącą,, będąc 
'wprzódy fpotykany od Kahału Żydow- 
skiego z muzyką- ich obygzaiem, y przy- 
ęiefionymRodaw czyli przykazaniem Bo-, 
żym. Stało iuż gotowych dla N. Pana 
y iego Dworu, kitka ftatkow z Balda- 
kinami malowanych, y dobrze .wybitych, 
ponieważ Bucentaurus , ktorego.aż ze 
Słonimia wodami , ; a potym lądem 
ośmiu par wołow prowadzono, iefzcze 
nie ftanał na dzień naznaczony. Wfiadł 

V %J 

do naywiękfzego Kroi Jmć z alTyftuią* 
cym fobie Dworem, y płynął z wielkim 
ukontentowaniem Piną rzeką pośrzodku 
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okrzyków mnogiego nad brzegiem ludu y 
bicia z armat, gdzie niegdzie aż ku Pi ulico- 
wi rozfeawipnych , liry gada zaś cała 
mafzerowata brzegiem w paradzie afy~ 
ftuiąc Nay Jaśni ey fzcniu Panu , a kilka- 
naście lodzi pełnych rożnych Szlachty 
pozapłyneło za Twoim Monarchą. Po go- 
dzin ney tey żegludze zbliżającego lię N. 
Pana ku miaftu witały wfzyftkie dzwo- 
ny , y rozbawione po wale zamkowym 
armaty, a gdy N. Pan wyfiadł z Batu, 
ftoiąca na brzegu Szlachta tak Zacho-- 
rocka, czyli na lądzie miefzkaiąca , ia- 
ko też Zarzeczna do dwuch prawie ty- 
fięcy zgromadzona, a pod Twoich Para- 
fii Rotmiftrzami uTzykowana, rnaiąc na 
czele Chorążego Ziemfkiego Kurzenie- 
clciego z Budzyganem przyjęła N. Pana 
radośiteni! okrzykami. Miął mowę pię- 
kną do Króla jinć, JW- JPan Marłza- 
łek Powratu Pińfkiego, otoczony gro- 
nem Urzędników Powiatowych : która 
mowa dala powod do odpowiedzi N. P. 
w wyrazach prawdziwie -Mówcy Króla 
godnych , a wTżyftkich przytomnych do 
radości, podziwiania, płaczu pobudza- 
jących, Jechał .Pan Miłościwy od brze-. 
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gu przy kościele, y klafztorze po Je- 
zuickich ? będącego , a przed nim y ipo 
nim wielkie mnoftwo ludu piefzo, y 
konno przy biciu z armat y odgłolie 
dzwonow prowadziło do kościoła ta- 
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mecznego porządkiem Xięży Franci- 
fzkanow , a wchodzącego na Cmentarz 
w Mundurze Kawalery i Narodowcy* fpo- 
tkaio Kaznodzieyftwo Zakonne y Świe- 
ckie ^ w ubiorach kościelnych trzymaiąc 
świece goreiące w ręku , dla oddania czę- 
ści Krolowi, iako Namieftnikowi y Po- 
mazańcowi Bofkiemu. Miał mowę do N. 
Pana, nayprzod X. Narufzewicz Eiikup 
Koadiutor Smoleńfki Ubrany in Pontifca - 
libus,- iako delegowany od JW. JXdza 
Bifluipa Łuckiego, y mieyfce iego za- 
frępulący. Po nim mówił JX. Jankowfki 
Prowincyał Francifzkanfki. Opowiedzia- 
ła Jego KrołewOta Mość tym Oratorom 
Duchownym , ftofownym zawfze do o- 
koliczności flylem y wyborem myśli. 
Ze gdy naywyżfza opatrzność zacny ten 
Powiat wielo łafkami obdarzyła, poda- 
iąc iego Obywatelom pożyteczne myśli, 
y ftarania dzielne do uporządkowania tey 
ziemi na lądzie y wodach, czym fie 
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przemyli, rolnictwo , handel y rękodzie- 
}a<pomnażaią , przeto wftępuiąc do tey 
Stolicy, Pan Nayiaśnieyfzy bierze lobie 
za nuypierwfzą powinność, aby pofpo- 
Ju z całym ludem Bogu w świątyni le- 
go z a p r z e wod n i ćt we m Stanu D u cli owne- 
go pokornie złożył dzięki. W Izedł za 
tym N. Pan do kościoła, y nayprzod 
przed wielkim Ołtarzem przy poitawio- 
rrym fobie oratorium Mfzy S. fluchał. Po- 
tym fpiewał Bifkup z Duchowieńftwem 
'] & Demu Laudcmnis y dawał Benedykcyą, 
a odfzedłfzy od Wielkiego Ołtarza, udał 
fie na śrzodek kościoła za Królem jmcią 
dla poświęcenia 4. Sztandarów nowo. 
fporządzonych. Drzewa były w nich na- 
kfztałt Hebanu, czarne'/ pięknie >vy- 
złacane, famę zaś Sztandary z Pogo- 
niami Litt: y Cyfrą Króla Jmci na Gre- 
dyturze karmazynowym luto haftowane 
złotem, y ze złotemi bogato kutafami, 
gdy Bilkup według obrządku przepita- 
jiego oddał JPana Chomińfkiemu Bryga- 
dyerowi ieden z tych Sztandarów; JPan 
Brygady er podał K rolowi Jmci do wbi- 
cia pierwfzego. ćwieczka młotkiem pozła- 
canym? podawał poty ni podobnież -y 
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.inne 5. Sztandary. . Co gdy Kroi Jmd 
U.izynip, hp rążowie trzymaiący te zna- 
ki , podawali one perzą mię , wfzyftkim 
przytomnym ludziom militarnym porząd- 
1 kiem do wbiiania tychże ćwieczków , 
poczynając od JPana Brygadyera, Ge- 
nerułowKomarzewfkiego y Szydłowlkie- 
go , tudzież innych aż do gemeynow 
przez lwoie ftopnie, każdego wzywał 
porządkiem JP-an Brygadyer, y młotek 
podawał. Gdy fię Ikońozyła taCeremc* 
nia wychodzącego Miłł: Pana z kościo- 
ła, ftoiąca na Cmentarzu pod bronią 
Brygada witała, a JX. . Cilżkiewicz z 
v \ Gwardyanem Francifzkańlkim iako Ple- 
ban miał mowę. Jechał Kroi Jnić do koi- 
^ łegium po Jezuickiego , gdzie miał przy- 
gotowane poko.ie ,• należycie we wfzyftko 
opatrzone , ftaraniem JPana Starofty Pin- 
fkiego. W izbach niegdyś JRektorłkich 
; przed obiadem oglądał N. Pan ciekawie 
z okien, ponieważ kollegium ftoi na 
- brzegu Piny, na rozlegaiące fię fzeroko 
y błota^y wody, oraz na pełne brzegi Łó- 
dek, zeSzlaclrądrobną zarzeczną, w mun- 
dury Powiatowe przybrane. 


te 
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Na obiedzie w Sali na to przygoto* 
waney, prócz Dworfkich było tylko kil- 
ku Urzędników. Wyrazić niemożna iak 
wiele ludzi zebrało fię z mieyfc' okoli- 
cznych na wiedzenie Króla fwoiego , 
pełne byłokollegium rozmaitego gminu, 
gdziekolwiek Kroi przechodził, nieznać 
było wpośrzodku nacifltu KrolewlKie y 
aflyftencyi . Około godziny czwartey 
odwiedził Pan Miłościwy przykładnie 
grób wielkiego Męczennika Jędrzeia 
Boboli, y kazał rozdać iałmużnę między 
zgromadzone uboftwo ; wieczorem zaś 
około fzoftey wyiechał karetą ną Rewią 
Brygady Pancerney o ćwierć mile od 
miafta, przy wfi Zapału JW. Hetmana 
Wielki ego LitewiłUego pod pięknym ga- 
iem na równinie w paradzie ftoiącey. 
Namiot byt wyftawiony dla N. Pana 
nie daleko, tego popifu; przybiciu z ar- 
mat, zaczęły fię rożne manewry konne, 
z wielką od znaiących fię przytomnych' 
wfzyffckieh na tey Sztuce' approhatą, y 
ukontentowaniem PańSkim. Ludzie, ko- 
rne, mundury, broń wfzyftko było pię- 
kne , raźne y okazałe. Kommenderowaf 
Brygadą w polu JPan Twardowski > go- 
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dzine całą ten trwał popis aż do zmie- 
rzchu , w obecności całego Miafta na to 
wid owi iko JRycerlkie Wy Sypanego. Po 
zakończeniu tego aktu, zaprofił JPan 
Chomińfki Starofta Brygadyer Nayia- 
śnieylzego Pana do biifkiego gai u , gdzia 
kilka fet drzew illuminowanych lam- 
pami uftawionemi w kolorowych powło- 
kach, piękny nader oczom Sprawiały 
obiekt. W Szedł Nayiaśnieyfzy Pan do fali 
wpośrzodku gaiu umyślnie zbudowaney, 
gdzie zaftał Damy Powiatowe na Bal za- 
profzone, wfzyftkie w robach białych. 
Budowa tey fali dziwnie fię N. Panu' wy « 
dawała, dla fwoiey ofobliwości y gu- 
ftu, pokrywał ją wielki namiot czyniąc 
iey luffit, cała ona była złożona z wiel- 
kich Bley tramów ig. maiącyćh miedzy 
fobą , drzewa palmowe wierzchołkami 1 
fwemi bleytiramy przewyżfzaiące. Nad 
bleytramami płociennemi były malo- 
wane fpofobem Poetyckim, wfzyftkie 
rzeki Pińflcie y innych kraiow PóHkicfa 
w rożnych Bogow Figurach , iako to 
Prypec, Jafiołda, Pina, Horyńyinne, 
a pośrzodku ftął na poftumencie ma- 
lowany Neptun, a nad nim* portret N*. 
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Pana, pod którym byt napis łacińfki 
femsl utinain pro fempsr lećio. Piękna we- 
wnątrz w tey fali illuminacya , świa- 
tło za bieytromami gęfte Sprawowało 
prawdziwie śliczne, y.do Pinlltich Kra • 
iow wodnych fcofowne widowi/ko , nad- 
każdym z tych Bogow y Bogiń wodnych 
były pifane wierize naftepuiące. 


N E P T U K 

i 

/ Nowem! zyzne role pofnowane żyły , 

Nowe nurty y moie Pańftwo pomno- 
żyły. 

Jakże wam ludzie, Kroi ten powinien bydź 
drogi , ' 

Który lamę potrafią ubogacać Bogi. 

W 1 S Ł A 

Kto tylko umie wdzięczność zachować 
ściśle , 

Niedziwi fie goniącey Pana, az tu Wiśle. 

Gdzie chce obraca wody, i aj-, cl ce 1 'acz y lady, 
Neptunie! podzielone Kroi ma z tobą 
rzędy. . ; 
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BUG . 

Widźac fafiedzkie rzeki flaitku woien dfu- 
' gich , 

Co iednych gubią ludzi, by czym ży- 
wić drugich. 

W infzyln celu 'iednoczyfz* Panie Polfkie 
ziemie , 

Naród bogacifz , całe ludzkie karmiąc 
pleni ie. 

MUCH A W I E C 

Gdy wiekami ftwierdzone fztuka .rwie 
prze grodzy, 

Zdumiewa i a naturę pozwracane wody. 

Pińczuk li o nad Wenetn , pewnie bodzie 
chlubił , 

Dla niego Kroi nafz razem dwa morza 
zaślubił. 

KANAŁ M U CHA IV LEC K I. 

Kina pofprzegałeś Królu Sioftry rozerwane, 

Mn a ulatwialz Narodom p ozy t ko w za- 
mianę. 

A tak y w liczbie wpadow rownafz mię 
Nilowi , , . 

T w doftatku dnem złotym chlubnemu 
Tagowi* 
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Tych co teraz nadbrzeżne mna fplawiać 
chcą zboże , 

Głód muli (te przymufzat moie z ław lać 
łoże , 

Królów to moc w porządku utrzymać 
ft worze ni a , 

Coś Bolkiego ieft fanie zmieniać przy- 
rodzenia. 

S T Y R. 

Królu ftyrze Narodu! z Twoiey dzielney 
pieczy , 

Czczym dotąd Styr imieniem zoftaie 
nim w rzeczy , 

Silnym mię nader czynifz po mdłości tak 
długiey. 

Przeciąg pierw fzey natury. Zyize Da- 
wco clrugiey. 

P RYP E Ć. 

Pamiętam gdy w naydalfza odległości metę, 

Nad brzeg fwoy Rzymfki Auguft lvv ego 
gnał Poetę. 

Z dziwem teraz ogladam Auguft o w różnicę. 

Gdzie Rzym IŁ i gnieździł karę , moy 
fzczęścia ftołicę. .. * . 
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I) Ń I E P R ; ( na przeciwko 

Neptuna nad drzwiami wchodntmi . ) 

feychtoli Piiifhie żyły do mnie przyniefiecie, 

Tdn potok , co Wielkiego Króla nioft 
na grzbiecie. 

f. i k 

Niech tylko w upragnione me koryto 
wchodzi) „ ' 

Czarność morza wybieli , y Ronnbść ó- 
Rodzi. 

B O R 7 N. 

Skorym pędem wybiegłfzy z brzegów U- 
k ruiny , 

' Zdrętwiałam , ledwiem przefzła między 
teijii trźćihy. 

Teraz Królu wfkrzefzoila, poniofę to z fzu- 
mem 

Co chcieć Kraiowi fercem^ dadź umiefz 
r ozu nie ni; 

S Ł U C Z. 

Gdy wfzyftko w użyteczność Panika do- 
broć fprzęga , 

)[ mnie w puftym zakacie mniey znana 
zalięga. 

Patrzcież, co wafzym ma bydź Królowie 
zamiarem, 

Lalka fziikać potrzeby , mieyfca fziik&ć 
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Prowadź zyfkł Polaku ż wfehodu , lub za- 
chodu , 

Tu ci drogę otworzy! Miłośnik Narodu, 

Lecz leżeli chcefz uniknąć wiatrów , y ikat 
kary, 

Pomniey zawfze z wdzięcznością przy- 
wozić towary. 

KANAŁ PORT OGIŃSKI, 

( na przeciwko Kanału Muchawieckiego .) 

Owoc ia pracy ż kofztem ; ńiezgładzone śla* 

d r 

Podam wiekom * iak filne fą Królów 
przykłady. 

Chce Kroi Kraiowi dobrze, chcą Obywa- 
tele , 

Łatwo wnieść , co Kroi może , gdy oni tak 

wiele. 

J A S I O 'Ł D A 

Precz ztąd trzciny , przeftańniy nudzić , 
pełznąć z rakiem , 

Odzieymy brzegi kwieciem , lećmy ro- 
wno z ptakiem. 

Zywoż luńmy fię fioftry, iuz nabiega na- 
w a , 

Doftatek Krain Panika fzczyciła Iława. 




K s r ;> c 
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Gotowany ^ w ciągu wodney poczty' do prze- 

Dia biegącey za nibrza lu-ola mego fta- 
, wy. ° 

' lń *™ kol 'yZ’ a łódź obciążoną, 

Kozbiorą cezar, wiernych poddanych 
ramiona. 




-mm* * 


nieme ń. 


Za twych Pizo d ko w Krzyżacką krwią bie- 
głem rumiany, 

Płodem roli Bałtyckiej/- gne teraz bał- 
. . ; . wariy. 

Zmfzczaf czas ich pamiątki , Twey Panie 
me/krzy \yi ■ 

Bo wart gihąć kto gubi , wiecznie żyć , 
kto żywi; 


• V przybyciem Twoim N. Pan raczył 
tir Bal ofcworz y ć tańcem z JPanią Lubecką 
^^arfzałkową Gofpodynią, a zabawi wfzy 
; %/zas nieiaki wyjechał około 10 do 
na odpoczynek. 


V- 

Wm#:; 






Dij 
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Dnia §. łf "rzeźnia w z Sr ko dc, 

V 

PanNayiasnieyfzy wy 11 u c h a w fży JM f ż y 
S> v/ kościele Jezuickim oddbrał po- 
winfzowame od Szkot tamecznych. Miał 
rayprżód mowę iezykiem Polfkim J.X. 
W iśniewfki Kanonik Smoleńfki Rektor 
Szkot > potym JXiądz Lixy iezykiem Ła- 
ćińfkim daliż Studenci w rożnych iezy- 
kach wierfzem y prozą, iako to JPan. 
J3orafki , dwóch Wołowi czo\v z Ki 
montfzyna , których Nayiaśnieyiży Pan 
wlłodkiey zawiże odpowiedzi fwoiey, za- 
chęci w fzy do kontynuacyi Nauk obda- 
rzyć raczył Rektora , Prefekta, o faz 
Oratorów złotym y irebrnym medala* 
mi , z napiłem mereniilms lub diligentice. 

Wyfzedłfzy z kościoła fiadt N.P.do Ka- 
rety JPana Starofty,y iechał do Albrych- 
towa ćwierć mili od Mi aft a, do dworu 
wfiJPana Poniatowfkiego, Sędziego Piń- 
Ikiegoy Komilarza Skarbowego W.X.Lit: 
oglądał Fabryki czai' no w Pmfkich. A‘ 
potym poiechał ku Karabinowi przedmie-. 

ściu Piiifkiemu , ztamtnd zaś zbliżył fie 

*- v 

do brzegów rzeki Piny w Karolinie, 
gdzie czekały ftatki dla przewiezienia 
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Pana do grobli, za rzeką zaczynaia- 
cey fię, a na kilka mil przez błoto hie- 
doftępne 'kofztem JW. Hetmana, a flara- 
niemJP. Butrymowicża Sędziego Ziem- 
flciego fpofządzoney , grobla ta prawdzi- 
wie dzieło wfpaniałe, trudne y pożyteczne 
Obywatelom. Na w Jeepie tey grobli przy 
wyftawioney tey bramie z cyframi y 
wiedzami KrolewJkiemi,: z Jedliny 'kfztał- 
' tnie robioney , oz-wała fie kapela huczna 
Z armatami, a JPan Butrymowicz w mo- 
wie do Króla dał znak ludziom fwoim , 
aby na przybycie y pamiątkę tak wielkię- 
,go Gościa ftanęła przy grobli kolumna. Ja- 
koż za daniem znaku, poczęła ta .kolu- 
mna drewniana pięknie zrobiona wycho- 
dzić powoli ze łwego Pierieftalu, wy- 
nioflfzy fie do 3. łaźni, ukazała na fwq- 
jm kapitelu napis po Łacinie y po Poi- 
,iku, Pułku y Zydowfku, iako Dziedzic tey 
■ Grobli, na pamiątkę y ulzanowanie Pa- 
rna y Króla fwoiego , który pierwfży z 
przeieźdzaiący ch ftopy fwoie na niey po- 
bawił, uwalnia wlzyftkich podróżnych 
od cła y myta na 4. Jata. Aby zaś u- 
yrolnienie było pewnym y prawnymi, od- 
dał JPan Butrymowicz prawo napifmie 
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w ręce J. W. Podkanclerzego Litt: aby 
one w xięgi Affeflorfkie ingroffowanym 
zefłało. Ten tak piękny y niefpodziany . 
prezent dla Monarchy nafzego,, dziwnie 
Jego Krolewlką Mość ukontentował. Je- 
chał potym Nayiaśnieyfzy Pan groblą 
trzy mile , aż do Kry (ty nowa wli y 
dworu JPaną Butrymowicza. Grobla ta 
fzeroka na łokci 12. uflana była y fzeroka, 
aby przeieżdzaiącego Pana kurzem nie in- 
kommodowała . Przybył Nayiaśnieyfzy 
Pan w pał do. pierwfzey.Witały Pana Ar- 
Watki t Pofp.olftwo obpiey płci, po dro- 
dze z obu ftronufzykowane. WyfiadłN. 
Pan właśnie w ten czas gdy na fadza- 
wkach umyślnie dla iego zabavvy niewo- 
dem ryby ciągniono. Potym połowie 
wfzedł do budynku N. Pan powitał Go- 
fpodarzow , y zebraną ich; familią , a że 
iefzęze nie była pora obiadu, poiechał 
oglądać o ćwierć mili, tamy, młyny, 
fzkoły , kanały , y inne Gofpodarftwo, 
we wfi Łopatynie tegoż Jmć Pana Bu- 
trymowicza godnegowfzelkiey pochwały, 
iż ten przemyślny y pracowity Gofpo- 
darz z błot y bagniłk okropnych, mię- 
dzy ktoremi rzeka płynie, tak piękne 
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y żyzne Folwarki potworzył. Po obie- 
dzie N. Paq fpocząwfzy Ze dwie go- 
dziny oglądał ogrod na tychże błotach, 
teraz w kofztowną oranżeryą obrocony. 
-Zabawiał fie ftrzelaniem kaczek dzikich , 
przypatrywał fię na ftawie ogrodowym 
potycce wodney , kiJkunaftu chłopców 
ubranych po Hoilenderfku na malutkich 
łódkach, rożne manewry marynarfkie 
robiących na dziedzińcu , wieśniaćlwo 
fwoim obyczaiem fkakało z wefołemi 
okrzykami. Na wyieżdzie fwoim Nay- 
iasniey: Pan raczył założyć pierwfży ka- 
mień', zapifać Koku dnia y miefiąca , ła* 
iki fwoiey dla gofpodarza na przyfzły 
iego Pałacyk, ponieważ dotąt tylko by- 
ły dwie, officyny piękne y guftownie me* 
(iłowane. Gdy N. Pan do Pińfka powra- 
cał,mile od Pińfka oznaymił-Star.N.Panu, 
iz w blijkim lafku kilkadziefiąt wilków 
miał w pogotowiu do fzczwania. 

• Opóźniona pora, bo iuż było po za- 
chodzie flonca niedozwołiła N. Panu tey 
pozrywki y tak podziękowawfzy Staroście 
a ochotę fwoię na polowanie na Ło- 
fie, odłoży wfzy, kończył daifzą podroż. 
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Q ri>ś!e od Pinfka zaftaliśmy kilkadzie- 
fiat małych mofcow na tey grobli będą* -- 
cych illuminowanych, piękny obiekt ipra- 
Wuiacych, pa tey że grobli były dwie bra- 
jyiy cęfto lampami illuminowane , iedna, 

<p poi mili od P.ńłka, druga nad rzeką. ■ 

' Gdy do tey oftatniey Nayiasmeylzy 
?an przybył, obaczyliśmy , cały brzeg 
od Kolie gium po Jezuickiego, az do 
Karolina gefto nałożony ogniem. P oka* 
zało fie przy tym do trzechfet czołnow 
illuminowanych, Szlachtą Zarzecką Yf 
mundurach powiatowych napełnioną. _ 

' Powftąpieniu N.Pana do fwoiey wiel- 
bmy' łodzi, to ieft do. owego Bucentau- 

ra, ktorego ze Słonima tegodma przy- _ 

prowadzono. Podiechała pod bat Króle-, 
wfki łodz z Urzędnikami Pmfkiemi, mię- 
dzy ktorepii ftoiąc JmęP-an Korzemeclu 
Chorąży Pińfki , lako konduktor Szla- 
chty ,‘ miał mowę imieniem Szlachty 
Zarzeckiey do N. Pana,witaiąc na grun- 
cie tym do. niey należących, po ktorey 
ozwały fię po wfzyftkich Aronach , ty- 
fiaczne wiwaty , y poczęły fię przewi- 
iad po rzece tyfiączne ognie, płynąi 
N. Pan blizko kwadranfa , otoczony te-. 
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mi czółnami po śrzodku ufcawicżnych 
■ wiwatów, aż ku mieyfcli gdzie kareta cze- 
kała. Tu znowu gmin nielkończfinie pu- 
fzc-zał wrzaiki •, y prawdziwie zdawało 
fię, żePińczykowie w Kroiu Bo Awó zgubio- 
ne na ziemi zobaczyli. -JPan Korżeniecki 
u pro fi wizy N.Pana, aby pozwolił Szla- 
chcie Zarzeckiey rękę fwą ucałować, że- 
by ta tak wielka liczba iubiekcyi Panu 
. nie czyniła, czytał z regeftru okolice 
tych Szlachty, z których każdy, ieden z 
pomiędzy nich wybrany , przyftępował. 
-'Około godziny ii. powrócił Nayia- 
śnieyfzy Pan do Kollegium na Ipoczy- 
; nek , iadąc przez całe Miafto po śrzod- 
ku ludu, świec, pochodni, gagancow » 

, latarń. 

Naitaoiła po tym illummacya wtzylr- 
kich kolćiołow , y fzkoły Zydowficiey y 
Ratufza , a kapela przy kollegium .gra- 
li a prawdę do dnia białego; 

'.vż-'v 'Dnia p- Września we Czwartek. 

?V- Około godziny jo.wyiechał N.P.z te- 
f. go miafta zoftawiwfzy wiekopomną pa- 
■i‘ mięć bytności fiwoiey. Udarowa! portra- 
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tami fwemi w pierścionkach kameryzó- 
wanych JJ. PP. Orzefzkow Podkomo- 
rzego y Woyfkiego , tabakierą złotą z 
portretem fwoim JP. Butrymowicza a 
dwoma branfbietkaini brylantami karne- 
ryzowanemi , córkę jmć Pana Sędziego 
Poniatowskiego , w których domach był 
przyięty. Porucznikowi zaś Ahmetery- 
towi w pułku Bielaka który od Kobrynia 
z Ułanami konwciiowdł, darował |N. P. 
tabakierę złotą. 

Przeieżdżał Nb P. koło Zapola, ypo- 
żegnawfz.y oby watelow przeprowadza- 
jących , iachał na dobra JP. Starofty do 
Łoifzyna, gdzie w domu dzierżawcy ta- 
mecznego Klimowicza iadł śniadanie, nim 
konie przeprzężono. Jadąc przez wieś 
JPana -Lubeckiego nazwaną Czachow 
był witany N. P. od ufzykowanego po o- 
bu (tronach, cfb kilkafet chłopftwa Utri- 
' ufa) fexus , które rzucaiąc pod powozy 
gałązki z drzewa, chleb y fol tak iak 
po wfzyftkich innych wfiach Piń(kich o- 
ofiarowało. O milę witał Jmć Pan M-arfza- 
łek, dał cug fwoy (iwy dlaprzeprzągu, N. 
P. czekał na obiad ,bo iuż było bliłkopią- 
tey , a o ćwierć mili zaiechał drogę NP 
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przy biciu z Armat zjmć Panami Olize- 
rami Podczafzy Litt: z JmćPanem Korze- 
niewskim Regent: Litt: bracią y wuiem 
żony fwbiey , Zaftawiono zatym u 
kilku ftołow , . wfzędy na (rebrach. P. N. 
po obiedzie bawił fię w fali, a potym 
wziął fię do fwego pokoiu. 
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[fi Ze zbiorów 

te. ' J9 


DALSZA PODROŻ jJM/ 

Dnia jo. TFizt/nia. w Pintefu 


1^: : r Król Jegomość przybywfzy iuż zpo- 
. źnioną porą do -Telechan był witany 
u wfchpdów do budynku przez Jeymć 
Pannę Honoratę Ogińfką Mnifzkę Doiri- 
,'»J nikankę Sioftrę J. P. Hetmana Bitew* 
-/kiego ż towarzyfzką fwoią Jeymć Pan- 
ńa Bogufzowną. Mieizkanie fobie w Tel- 
chanach obrały po [Rabowaniu Klafzto- 
pi \,,ru ^we ..Lwowie i Dama ta przy roftro- 
f«.,\ pnęy pobożności grzeczna, a domu tego 
ipt ; Gólpodyni bawiła N. Pana, wefpół z Jey- 
y mość Panną Ogińfką Marłżałkowną Bra- 
prS, ćławlką krewna lwoią na edukacyi u 
*5$^; i liebie będącą, aż do kolacyi czyli raczey 
SJr-obiadu zpoźnionego. Ciefzyli fię mocno, 
N. Pan Miłościwy *po długiey.-piefzo 
czas wilgotny około kanału prze- 
ri-b chadzce, a potym po błotniftey źeglu- 
;>dze prawie godzlnney mało co iadłfzy 
ńp^grzeęież dobrze był zdfowy y wefoły. 

Fo kolacyi nie mógł N.P. oglądać Illumina- 
||£|ącyi dla zimna, która też nie mogła wziaść 
^Rfżupełnego fkutku dla wietrzney ,pory , 
»|ęrzeto udałjfię na fpoczynek^ 

* A 

'SSK&r t: ~ * 
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jDma 1 1, Wrztśma. w Sobolą. 

Wdaliśmy o zwyczayney godzinie 
fzoftey zraria , a prźed ofma udali- 
źmy fię w drogę, maiąc mieć "nocleg 
w Koflowie , o mil ośm od Telechan , 
Nayiaśniey: Pan ubrany’ w Mundur Sło- 
mmlki, przed wfiadaniem do Karety fzedł 
piefzo do miefzkania Jeymć. Pariny Ho- 
noraty oddzielonego o kilka fet kroków 
od Pałacu drewnianego gdzieśmy noco- 
wali. Tam pil Czokolate, a myśmy pili 
kawę lub łikwory z pierniczkami y kon- 
fiturami po klafztórnemu , obdarowana 
zoftała Jeymć Panna Honorata nolze-. 
niem u pala na zamku złotym , różnych 
Damlkrch inftrUmentów do robot flużą- 
cych nazwanym le necejfaire , bardzo pie- 
knym guftem iako- Zakonnica , a Jeymć 
Pannie Oginfkiey Marizałkownie dofta- ■ 
ty fi? perły nafzyię z kutafami y z gu- 
zikami bryliantowemi . 

Jechaliśmy o trzy mile od Telechan do , 
karczmy iakieyści na śniadanie. Tu za- 
czął fię Słonimłki Powiat, nafi też Rotmi-. 
Prze Powiatu Pińlkiego Panowie \Va- 
śfiicz, y KadziewicZ odprowadziwfzyr 
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r* N. fana do Granicy , pożegnali ucałó- 
V- waniem Ręki, obdarzeni oba pierścioń- 
T kami z Portretami Królewlkiemi kamę- 
m ryzowanemu Po śniadaniu udał fię NT.P. do 
Iwaiewicz , wiolki Dworu Jmci Pana 
Głuchowlkiego Szambeiland, o trzy mi- 
le dobrą drogą y niepiafżćzy fłą , iaką- 
śiny mieli od Po kolt a do Telechan. 

> Dom Golpodarza klztałcny guftownie u-. 
, ihebiówany, wieś porządna, zabudowanie. 
•T- ■ gofpodarlkie' porządne’, ogród uczciwy, 
H: drogi drzewiną wyłudzone, wfzyftko to 
y . "ókazywało dobry rząd y guli Jmci Pana 
* Głuchowlkiego, włtąpii do Dworu N. P,. 

y gdzie był -witany pięknym komplemert- 
fe tem .od Gofpodarza, a po nim mówił 04 
,il'acyą Pan młody Brańiki Syn Sędzie- 
■^ijgó Żiemfkiego ze dwoma i n nem i Oby- 
^Watelami Słonirhfkiemi w Iwaiewi czach 
*’•' przytomnego, pobawił tam ledwo kwa- 
k. drans Pan Miłościwy , bo .miał ‘iefzcze 
r' jechać trzy mile do Kolkowa , a iuż by- 
ło po południu. Uyrzeliśmy na drodze pod 
|f§ Chorągwiami Obywatelów miafta Ko fi- 
li Sowa, daley Kachał Zydowlki, na refz- 
fi ' cie' kilkudziefiąt żaków z Dyrektorami 
‘Szkółki , Dziewcząt z ich Guwernant- 
-jkańii, wTzyfcy witali krótkiemi oracya- 

’ *Aij . 
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mi. Zajechała pótym drogę Królowi fa- 
ma Gofpodyni , Jeymć Pani Ryftrzyna 
Kafztelanowa Brzefka z Jeymć Panią 
Szeffową Grab o wilią , y powitawfzy, 
poiechała przodem, Wiećhaliśniy do Dwo. 
ru przy biciu z armatek y muzyce hu- 
tzriey nad bramą, na ganku umyślnie na 
to zbudowanym. Zaftał Nayia; Pan We 
Dworze czekaiącą na liebie gofpodyniąz 
Familią fwoią, a fpocząwfzy, i ad ł obiad 
iuż około godziny czwartey . 

’ Gofpodyni była Wielce radaczęftuiąć nąś 
nnywybornieyizemi winami na Regeltrze. 
Królowi Jmcfdo wyboru podanemi. Ser-, 
c.e iey dobre było dla nas naywiekfzym 
Ukontentowaniem. Refzta dnia zelzła na 
konwerfacyi. Nocleg był dobry y długi, 
ponieważ podróż iutrzeylza do Róża- 
ny nie była nad trzy mile drogi. 

Dnia 12. lVrześ n ia. w Niedzielę. 

Witaliśmy około fiodmey, N. Pan Pu- 
ch ał Mży S. w. Kaplicy domowey, po- 
ty m zdrowy y wefoły wyiechał około o- , 
fmey uo Różany, drogą arcydobrą, ró- . 
wną,y kraiem dziwnie pięknym, prze- > 
prowadzała N. Pana aż do Granicy Jey- ; ’ 
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'/‘■„'■mość Pani Byftrzyńą z zięciem fwoim J, 
,, Panem Niepokoyczyckim , przeiechali- 
śmy aż ku Różany we trzech godzinach 
d cugiem Jeymć Pani Kąfzteląnowy, Reler- 
%"vvva- oraz inne karety, y wozy lubo na- 
■ ietemi końmi za\vfze były za nami. 0 pół 
ćwierci mili od Różany pod figurą zaie- 
w.bchał Nb Panu Xiążę Jfnć Sapieha Kan- 
'•w.clerz w towarzy ftwie Jmci Pana Woiewa- 
• dy Mihlkiego Chmary oraz Xcia Ge- 
Ifyhęrałą Artylleryi Litą y Grabowlkiegó 
SzefTa Gwardyi-konney Litewfkiey, za- 
ffrajżąiąc do Pałacu; To zaprofzenie u-., 
fwprźedziły powitania zwykłe zoracyami, 
u'-. od Miefzczan y Żydów Rożanlkich,wie‘ 
IC^haliśńiy przy biciu z armat do Dworu o- 
fejtażałego y porządnego 2 reparowanego 
J ,|uftownie odXciaKancI: , zacnego zaifte 
jpiaywięcey ż tey miary, że go dawhięy vir 
“^loku 1644. Król Władyfiaw IV. z Cecylią 
SkRenatą' żoną Leona, Kazimierza Sapie- 
Ipji! Podkomorzego, teraz Stani Raw Au- 
HnUft Alexandra Kanclerza odwiedzić ra- 


czyli. Czego ieft śladem marmur czar- 
■’ ny włożony nad drzwiami fali z napi- 
ciem złotemi literami, Fladishus Rex, £$* 
Cidlia Regina auatuor dierum gratło/ijfmł bo- 
a ' ! 1vites Rofanid p'r<cfeńtu bumanime Regin band 
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*uhm illufłrarunt , M. D, C. XX. IV. -Januarli X t 
Spotkali ,N. Pana na doleP* P,Woiewoda 
Minjjki,Slizien Inftygator Life: z których 
pierwfzy oświadczył N.P. że gdy Wdtwo. 
Mińlkie nie ma tego fzęzę.ścia oglądać u 
fiebie Pana Twego, on iako Wda oświncU 
ęza Monarize Imieniem W.oiewodzanów, 
cześć, fubmiflyą, pofzanowanie, powok 
ność poddańfką. Generał Starofta Deino 
Iki Pofeł Wołkowyiki,Grabowfcy, Sucho- 
dolfki Skarbnik W. X. Litewfkiego, Ge- 
nerał SzefT Grabowfki, Puzynowie, Sta-, 
rofta WiTzyneęki y drugi zięć Xcia Kan- 
clerza* Olędzki Staro fta Dz i akcmfki , tu- 
dzież Urzędnicy Powiatu Wołkowyfkie- 
go A Stąrofta Grabo\vflii. Marfzałek By- 
fchowiec, Podkomorzy Bulharyn z inne- 
mi wielu oświadczając żę tu przybyli i>ą 
ucałowanie &ęki Pańłkiey , kiedy w Po- 
wiecie Twoim o mile tylko z Powiatem 
Wołkowylkim graniczącym N. Fana mieć 
nie mogli. Wprowadzony N. Pan na gó-' 
rę do Twoich appartamentów znalazł li-* 
c^nę Damy w Robach* które fię ziechały 
Z mieyfc okolicznych. Były ęo Ichmć 
P.P. Puzynina Córką Xiążęcia, Sliznio^, ; 
\vą tnflygatorowa Lit:, Połubińfka Sę> 
dżina Jekowa, Oberowa, Niepokoyęzyą- 
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tŚ ka, Kośeina, Grabowlkie Córki Genera* 
-■ łów, Wołłuwna, Bychowna Marfzat- 
' Joównrt y innych wiele. Bawił hę N. P, 
II:; 'długo bardzo konwerfacyą przed obia- 
dem, a że iefzcze obiad nie był gotowy, 
f , grał w karty aż do drugiey w Kalabrakę 
Jeynló Panią Slizniową Inftygatorowa, 
>' pot ym wftawfzy iefzcze czekał do wpoi 
? do trzeciey, póki ftołu nie zaftawiono. 

Stół był na loilkadziefiąt oTób w fali 
III Wieikiey a w drugich pokoiach inne 
ł'ó rnnieyfze dfa pomiefzczenia gości. Xią-> 
( ' ż e - G o fp o d ar z kazał ze fkarbu wynieść 
l^dwa naczynia łżklanne., z których leden 
ftbył kielich garcowy nazwany iwan, dru-. 
'W~m czara imieniem Iwanicka , oba dane W 
§V podarunku od Władyflawa IV. z tych na. 
ókczyń piliśmy zdrowie Krplewfkie przy 
biciu z armat. Po obiedzie Kroi Jmc fzedł 
ckdo^iblioteki y Manufkryptów, dla onych 
Skjcglądania, wiele fię w niey znayduie pifm 
^^ciekawych do ioo., Tomów. 

H$/ Naftąpił koncert grany y fpiewany 
-óf-tłd 'wirtuozów Płci oboiey , w fali o- 
"zdobioney różnemi obrazami kopiowa-. 
l«C^ęmi z oryginałów od malarza nadwor- 
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nego. Wyiechał potym około fzóftey N\ 
Pan do zwierzyńca za ni i aft o dla oalada- 

«/ i_> o 

nia ftadniny Xcey, Potym była Operetka 
Taylor e encb.inte y Balet la Clewence de Tuiis, 
przez Operzyftów y Tancmiftrzów iitri • 
ufyue fexuy exekvvowane : Prenczyńfki Ham- 
let mayfter Xiążecy ofiarował N. Panu 
fynople drukowaną tey opery z Dedy- 
kafcyą, lubo Kollacya wielka była przy- 
gotowana, N. Pan pożegnawfzy kompanią 
udał fie do fwoich appartamentów na fpo*. ~ 
czynek. Tego dnia X. Ważyńfki Prowin^ 
cyał Bazylianów ofiarował wierfzę imię-, 
mcm fwoiey Prowincyi w różnych 
żytach. 

Dnia J 3. Ifrzesnia . w Ponitdziałtk* 

Zrana o ofmey godzinie zwyczayney* . 
gdyż już było w gotowości wfzyftko dcc 
wyiazdp, N. P. pożegnawfzy Xcia y caJą 
kompanią, oraz u darowa w lży Jeymośę 
Panią Puzynine zaulżnicami brylian-- 
towemi wyiechał z Różany do Słonima, 
dzień był dżdżyfty , zimny y wietrzny, 
ale zdrowie y humor złaflii Boże y N. P, ł 
fluźyły. Podróżne fatygi zapomniałyby 
czytaniem w karecie Gazet y expedycy i ę*' 
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\/ Warfzawy przyflanych, Ó pół trzeciey mi* 
f liod.Rożaney przeprząg koni y śniadanie 
1 było przygotowane w aufteryi Dzierżaw- 
cy Jmci Pana Dominika Narbuta W. Lit: 
.pazwaney Miezciewicze, wchodzącego do > 
piey N. Pana witał gofpodarz znajomy 
zdawna N. Panu iako zalłużony y miły, 
f a teraz za to pochwalony, że w Dzięrza-. 
E, \żie fwoiey wygodną y porządną dla wy- 
, gody piibliczney zbudował aufteryą, O 
ćwierć mile od.Słonima poczęły fie od zy- ~ 
; ‘ wać armaty, daiąc znać o zbliżającym lię 
E -do MiaftaMonarfze. Za zbliżeniem fię zaś 1 
|f potkały go Cechy mieyfkie, Kahał.Zy-.. 
■■ dowfki , a daley J* Wielm. Pan Tyfzkie- 
wyiecz Hetman Polny Lit: wraz z zgroma- 
icf dzonemi Urzędnikam powiatowemi, ód 
^ których miał mowę Jmć Pan Wołłowicz 
pSf.;JVIarfzałek, y odebrał od Nayiaś.nieylze- 
gó* Pana odpowiedź w zwykłey wymowy ' 
giyuprzeymości . Ze zaś ielżcze niebyła 
Pl^wgodzina iafta, zaftąnowił lię w polu N.P, 
bftLprzypatruiąc lię exercerunkóm z ogniem 
Iż./Ęegimentu Buławy Wielkiey pod kom- 
.' •niendą Jmci Pana Pułkownika Rymińfkie- 
W&h^eo. Trwał ten exercerunek blilko 5 . kwa- 
fjidranfe fprawuiąc dlaprzy tomnych piękny 
z umreiętności fwoiey fztuju, . 
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Wiecha! N. Pan do Miafta otoczony 
tłumem ludzi, y wprowadzony do Pałacu 
J. W. Hetmana W. Lit: przywitawfzy J, 
Pannę Honoratę Oginfką, która z Tele- 
chan ziechała na powitanie N. Pana, tu^, 
dzież zgromadzone Damy Powiatowe * 
oglądał przed obiadem, ogród , fontanny 
y inne Pałacu tego ozdoby, wielce ze 
wfzyftkiego ukontentowany. Obiad był u 
dwóch ftołów. ieden mnieyfzy u którego 
N. P. iadł z niektóremi Gośćmi y Twoim 
Dworem, u drugiego Urzędnicy P owiato-, 
Wi, z refzta zgromadzonych oby watelów. 
X>effcwo Sapiehowie, Kanclerz W. Lit: 
y Generał Artylleryi , tudzież Jmć Pan 
'Chmara Woiewoda Mińfki, Puzynowie, 
klizien y inni, którzy N. Pana witali w 
Kożaney, pomnożyli liczbę ziazdu Sło* 
nimfkiego. Po obiedzie N. Pan wyfzedł 
na dziedziniec dla oglądania owych 12,. 
Łofiów w pufzczy Telechańfkiey ubi- 
tych, atu z rozkazu JmciPana Starofty 
Pjńfkiego prawdziwie niezfatygowanego 
W wynajdowaniu rozrywek nowych dlą 
fwego Monarchy, przywiezionych. Cho- 
dził potym piefzo do miafta dla widzenia 
Kościoła Poiezuickiego z murów wypro- 
wadzonego, \v dobrey architekturze* 
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który ręki dzwigaiącey potrzebuie dlao- 
zdoby miafta. Po tey przechadzce był 
koncert grany od Orkieftry Hetmańfkie- 
go, a po fpoczynku N. Pana w fwym Ga- 
binecie naftąpiła Opera Defertera, a Ba- 
let kto co umiał z Dziatwy Polłkiey Or- 
kieftrowey prawdziwie z ukontentowa- 
niem N. Pana y wfzyftkich dla rzeżkości 
tych Dzieci. Teatrum Słonjmfkie mogło- 
by (ię pomieścić wybornie dla fwey wiel- 
kości y okazałości w Warfzawie y w ka- 
idey Stolicy Europeyfkiey. Cały Par- 
ter y Loże a Double Euge były napełnio- 
ne gośćmi pufzczanemi za ■ Biletami , 
Trwało to do godziny prawie 10. Z Te- 
atrum poiechał N. Pan w karyolce maiąc 
z fobą Jmc Pana Rotmiftrza Bułhaka do 
iDomu Jego na przedmieściu nazwanego 
Zamoście dla widzenia Illujninacyiy Fa- 
jerwerku przy rzece Szczarze, które ten 
Obywatel prawdziy/ie fercem wylanym 
na przyjęcie tak wielkiego Gościa z gu- 
ftem wybornym y znacznym kofztem 
/ fporządził, nim wyjechał N. P.iuż był il- 
luminowany cały dziedziniec, y ogród 
Hetmańlki, także moll długi na kilka fet 
kroków, a wielka moc pochodni niego- . 
pych od gminu y Żydów uczyniła cdłą 
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miafto oświeconym, czas wietzrzny y 
dżdżyfty nie dat zupełnego fkutku tey 
illuminacyi tak ogrodu y moftu , iako 
też Domu Pana Bułhaka , iednak Faier- 
werk bardzo lic dobrze ud a i. P o wróci t N. 
Pan do Pałacu około iafrey w karyolce, 
oświadczy wfzy Jtrwi Panu Bułhakowi, z 
radości do nóg Pańffcich po dwakroć 
ścielącemu fie* 1'woie ukontentowanie Zu- 
pełne. Jmć Pań Bułhak prawdziwie przy- 
ozdobił przedmieście zbudowaniem nad 
rzeka pięknego Domu, y guftownego o- 
grodu, wykopaniem fadzawek na tym 
mieyfcu, gdzie pierwey na puftyniach nad- 
brzeżnych nieużyteczne zioła roiły, a dla 
pamięci 'bytności tam Królewfkiey Pira- 
midę wyftawił tym czafera z drzewa, 
maiąc potym druga podobna z ka- 
mienia ciofowego wybudować.. 

Dnia .(4. Września we Wtorek: 

Nayiaśnieyfzy Pan udarowawfzy Jmć 
Pana ęiiomińfki ego Staroftę* PińfkiegO 
iako zaltępuiącego mieyfce Gofpoda- 
rza, Ładownfcą kofztowną z łańcuchem 
złotym, y klamrami Brylant owe mi , Jmć 
Pana Bułhaka pierścieniem futym brył-' 
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lianfcowym , Szwykowfkiegt) Tabak! erą 
■ ■ złotą , tudzież Dworfkieh ludzi zegar- 
. ^ kami i pieniędzmi , wyjechał na obiad, 
.33 y nocleg do Myfzy Dóbr J. W. Wdy: No- 
wogrodzkiego leżących od Słotiimao mii 
fześć, śniadanie było w Karczmie wygo-' 
^kydney w lęfie między Dziadami y Pofon- 
^ą. Stanęliśmy wfzyTcy około drugiey 
z, południa, ciefząc fie zawfze z zupełne- 
go. zdrowia N. Pana nafzego. , Przyjęli 
Krpjn W Toimi umyślnie na to zbudo- 
fe-,wanym, 'ponieważ Pałac flary zgorzał, 
fe ! Oboie Pańftwo Woiewodztwo z Jmć Pa- 
Rdułtowfkim Chorążym Nowo- 
ggl grodzkim y innemi Urzędnikami tegoż 
^%-' Woiewodzt\va. Po obiedzie rozefzliśmy * 
fehę po kwaterach na fpocżynek po łaty- 
Jf. gach wczorayfzych w więkfzych Mia- 
k flach zawfze nieuchronnych. 
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Dnia Września we Srzode. 


Trwaiące przez cały dzień wcżoray- 
ll^fzy zimno z defzczem mianowicie pod 
ę^ięczor , y po tym w nocy nieuftaiace, 
©Uczyniło n am nocleg nieco przykry. Wy- 
pychaliśmy z Myfzy rano o godzinie 7, 
'fppiegnaw^y Pańftwo Woiewodztwo, dą 
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Stołowicz dóbr Maltańfkich na śniadanie 
y dla dania koniom fpoczynku. N. P. za- 
Wfze z łaflu Bożey był zdrowy, y wefo- 
ły. Poczęło fię też Niebo trochę wypo- 
sadzać. Przejechaliśmy 5. mil od My- 
fzy do Snowa w pięciu godzinach. Fur- 
mani Wileńfcy bardzo dobrych koni do- 
ftarczyli; a drogi też Obywatelftwb No- 
wogrodzkie, a mianowicie Jme PanWo- 
iewoda przez dobra fwoie należycie re- 
parować kazał. Około pierwfzey przy- 
byliśmy do Snowa dóbr Jmc Pana Rduł- * 
towfkiego Chorążego .Nowogrodzkie- 
go, gdzieśmy obiadować y nocować mie- : 
li. Zaftaliśmy dom bardzo wygodny mu- 
rowany ze fkrzydłami y rozmaitym po- 
.miefżkartiem , na dziedzińcu fpotkali N.P. 
Gofpodarze ochocze z Familią y niekto- 
remi z ObywatelowWoiewodźtwa. N.P, 
wyprowadzony do lwego appartamenfcur 
wygodnego na ogrod piękny maiącego o- - 
kna r witany był od przytomnych. Były 
to Damy Zienkowiczowa Kafztelańowa 
Smoleńfkafioftra Gofpodarza , Kdułtow- 
Ika z domu Rzewufka Gofpodini , Łopo- \ 
towa z domu Rzewufka y Końcewiczowa > 
ź Domu Galińfka fieftrzenięa Gofpoda- ' 
rza* Z Kawalerów Plater, Obuchowicż, 


m 


:• fodwolewodzyTuchariofld, Cześnik Mo- 
(f ; \ j-awJfki, Szambelan Koncewicz. Naftąpił 
zaraz obiad dlaN.P. i iego Dworu, po kto- 
I' ry m w ,a 'Otce przybyli Z Nieświeża Xią- 
Ęa -M Wda: Wileńiki, Xiążę Podkomorzy. 
jf£ Jchmć: Panowie Morawlki , y Mory koni. 
Pilarze W. X. Litt. Chrapów icki Inftyga- 
f tor W. X. Litt: Kościałkowfki Marfzałek, 

• Moryknni ex5tarofta Erzelki, Oikierka 
% tóarfzałek 01‘zmiańlki , Olki erka Marfza- 
s Nk Możyrlki, W oyniłowicz Podkomorzy 

?i.Nowogrod: tudzież innych kiikunaftu U- 
■'••#Vzfdnikow rożnych Powia: y Województw 
N. P. z oświadczeniem powinnego ulza- 
nowania. Kroi Jmć powitawlży mile 
’!3Ći ąż ę ci a Wo i e Wo d ę , y oraz tych co z nim 
przybyli , bawił hę bldko godzinną kon- 
•.'•. Werfacyą , potyih chodził z całą kompa- 
nią po ogrodzie, a że czas był zimny, 
|W^rociwfzy fię w krotce do fwego pokoiu, 
po obiedzie Xiążęcia Woiewody z przy- 
byłemi do Nieświeża, udał fię do gabine- 
tu. Nim naftąpiła kolący a wychodził N. 

P, z Pokoiow Twoich po trzy razy, dla ba- 
bienia fię z Damami, na oft a tek około 9. 
"ożegnał kompanią. 
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Dnia ió Września we Czwartek. 

Była wola N. P. aby wyjechać z nocle- 
gu o godzinie 5. z rana; ponieważ Snów o 
połtrzeci mile leży od Nieświeża. Wiec 
po śniadaniu danym dla Dworu wyiec-hał 
N. P. o wyznaczoney godzinie, udarowa- 
wfzy Gofpodarza pierścieniem z cyfr 
fwoią kamery zowanym, a Gofpódyni 
Branfoletkami tuto także kameryzowa- 
nemi. Ułożony był .pierwey porządek, 
miedzy Narodo: Kawale: Paricer:, która z 
Pinłka konwojowała , a milicyą Narodo: 
Xiążecia Woiewody ii ci pierwfi poko- 
iow Krolewfkichy Ofoby Jego draż trzy- 
mać mieli. ''Drudzy wfzy ftkie innepowin- 
ności odbywać. Bog zdarzył tego dnia 
żądaną pogodę, choć czas zimny i oftry, 
po tygodniowych flotach wfzelako •po- 
trzebnebyły te defzcze, dla uchylenia ku-^ 
rzu iakiegosmy pewnie w tym tłumie lu- 
dzi, kom, y powozow ipodziewali fie. Ca-^ 
}y fzwadron Kawaleryi Narodo: afifyfto- 
Waf ze Snowa N. P. prócz zwyczayney, 
aflyftencyi. Powozy wfzyftkie fzły po- 
rządkiem za poprzedniczą Landarą N. P. 
Przybywała poboczna Szlachta na ko- 
niach, tak dalece że do Malewa wioflu 
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.Xiążęćia Kafztelana Wileńfkiego.j o pitł-* 

' tory mile od Nieświeża leżącey, iuż fie 
fi?- we dwoie Aflyfcencya pomnażała. .Od- 
” ' Malewa iadąc poczęliśmy flyfzeć huk ar- 
N nia t daiąćych znać o przyieździe N. P. 
kv.--.j3 wie z tych armat darowizny niegdyś 
Króla Jana od ko. funtów kule no lżące 
fey iłychać było .ielzcze W nocy w Snowie 
fepUłtrzeciey mile od Nieświeża leżącym-. 

8 ’ 5 jj tegoż Malewa zaftaliśmy chłopftwo 
-ftoiące w rzędzie po obu {tronach goścień- 
'W da, ieden od, drugiego o około dziefięć 
krokow, które bez uftanku "Wiwat Kroi, 
-•p an nafz Miłościwy pokrzykiwało: poka- 
' : mywały fie nad gościeńcem gromady lu- 
' dzi przypatrujących fie temu widokowi* 
;ą a im bardziey Ń.P.do tego Miafta zbliżał 
k Jie , iadac wolnym krokiem w otwartey 
Land arze przybrany w mundurKawaleryi 
Hufiarfi-iiey Narodowej, tym więcey lto- 
,|; n i y ludzi przybywało, bo y to chłop- 
wftwo , które po drodze ftało , Izło za po- 
dwozami wołaiąc bez uftanku zwyczay- 
■“'If.jlię Wiwat: a ćwierć mile za Malewem 
•v .'fta ły przy gościńcu konie powodne dla 
.... • Dworu N. P. koń bardzo piękny pod łut o 
haftowanym dywdykiern dla łaniego Mo- 
Ntórchy, ieśliby życzył lobie konno iechaćj 
ki • *G. 
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P. N. podziękował Koniulzemu Jmć Panu 
Borzęckiemu za tę .attencyą Xiążęcia, v 
v daley w landarze podroż kontynuował • a 
^worfcy wizyfey przefiedli fie na konie 
dzieme Xiązęce. Tym czafem nieufta- . 
Vały huczec armaty , y pomnażać fie ai- 
lyltencya z powozow y koni. O połmi-" 
le od ^reświeża, zajechał drogę konno 
Jmc. Pan Morawlki Generał Lieutnant z 
Jmc: Panem Platterem Pilarzem Poinvm 
Gut; w kilkanaście koni, donofzac o Ko- 
jącym w polu fzwadronie Kawaleryi X-’ 
rodowey Huffarikiey maiącey koJwoio-' 
\vac N. P. z Nieświeża do Grodna, cze- 
Kaigc rozkazu ieżeli ta Kawalerya miała 
czynie fwoie manewry. N. P. kazał fie 
zaftanowić powozom, y wyfiadłfzy z 
iwoiey r.andary fzedł w pole za gości-, 
nieć , gdzie blifito poł godziny przypa- 
sował fie rzeczonym manewrom , 2 
pochwam pięknych ludzi, dobrych koni 
y exercerunku. Część tey Kawaleryi po- 
legła przodem do Nieświeża na Wyzna- 
czone lobie Itacye. Część pomnożyła. : 
aflyftencyą iadąc za landarą! Jeśli poli- ‘ 
czemy wieśniactWo zebrane a przez poł- 
torey mile geflo we dwóch rzędach floia- 
'<ce, można mówić że poł mile od N je*-. 
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^■Świeża iuż było do fześciu tyfięcy ludzi, 
| "konno, pieiżo, powozami afiyfteńcyą 
ikładaiącyćh. . ^ 

|^» Niedługo potym ujrzeliśmy .podle go- 
'-,'ścińea ufzykowaną Szlachtę Ordynacką'’ 
* na -koniach w Mundurach to iefb żupanacłi 
! palie y kóntuiżach granatowych, było 
b tey Szlachty do Soo. pod Iwoiemi iłotini- 
ćjjrzatni trzymaiącemi dobyte pałafze, a 
Szlachta z proporcami koloru czarnego 
y karmazynowego, po frzodku tey Szla- 
chty po Ikrzydłach ulżykowaney liedzia- 
gjło na koniach ludzi zbroynyeh w armatu- 
rę flaroży tna , to ieft kirifie żelazne w 
fzyiżakach żelaznych na głowach, a 
•wfzyftkieir.! komenderował JPan Janków-' 
$d,w piękną zbroi ę odziany. Ci Kiryfiiery ; 
tnićli w ręku także kopiie w gore wyniefio- 
fjńć 9 lecz z białe mi y ezerwonerm y nie- • 
ifdWriie dłużfzemi proporcami, która ro- 
cznica przy powiewnym wietrze piękny 
idok fprawowała, o podał trochę od tey 
niilicy i ftało dwanaście koni powodnych 
^bardzo pięknych w futych rzędach y pod 
jjiąftowanemi dy wdykami , daJey- ftali' -u- 
Szykowani we dwa rzędy ftrzelce, w zie- 
lonych żupanach , y fzarych kurtkach w 
liczbie do ośnuufet 9 maiący w reku fu- 
‘ V - * C i j 
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zye. Żaiechał potym drogf Nayiaśiiiey- ■ 
łzenju Panu Xiążę Podkomorzy Wielkie- - 
go Xieftwa Litew/kiego Xiąię Sapieha ' 
generał Artylleryi JmcPan Judycki Stm-' i 
znik Litewlki z wielu OfFicerami , a na 
koniee o ćwierć mile od Nieświeża ftały X 
muzykowane Woiewodzbwa , to ieft W i- ■ 
Ieńikie z Powiatami Ofzmiańfkim y Wil- .? 
komiiłkim , Mińlkiez Możyrfkim Powi-a- 
tcmy Nowogrodzkie. Do zbliżającego 
- J\ayiasniey.fzego Pana w pofnoo Jku H 
• ■tynączney allyfcencyi , podiechar Xią- 
zę Woiewoda \Wileńfki na bardzo pię. 
•knym komu Tureckim, pod dy wdykiei* 
irebrog łownym, y rządem złotym futó 
rubinami wyCadzonym. Xiążę był w 
-Mundurze Woiewodztwa fwego", a na gło- 
wie miał piękny foboli kołpak, co pra- 
wdziwie wznowił poważną poftać ftaro- 
■Zytny.ch Polaków; konia dwóch paiukoty 
prowadziło, czytał potym z karty Xże 
Mowę do Króla prawdziwie uprzeyma, 
eapialzaiąc N. P. do domu, y oświad- 
czaiąc lako zebrany tu z nim cały Stan 
Kycerlki, ferce fwoie dla tak dobrego Pa- 
na otwiera , y /polnie z nim go wita, 
z.yoiey zdrowie na u (ługi Monarchy ofia- . 
ruiąc. . Słuchał mowy Nayiaśnieyfzy ' 
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Jan ftoiąc w landarze odkrytęy, y Gfo- 
§? wą nakrytą kapelufzem , a gdy Xiążę 
pi;zęftał, odpowiadał mu, y zgromadzo- 
; »ym Woiewodztwom: w iłow-ach, tonie, 
/Wyrazach, y flodyczy twarzy, tak mile 
y uprzeymie- że iłuchalących do płaczu 
' _ pobudził. Attencya zaś choć w tym 
jr tumulcie b.yła tak wielka, że głos N.P. od 
|;'/wlzyftkich był iłyfzany, Przyftępowali 
po tymkoleyno Urzędnicy Woiewodztw 
£ yPowi atow.w i tai ąc Monarchę. Gd WiSeń- 
/kiego mówił Jmć: Pan Tyzenhau-s Cho- 
g^iąży, od Ofztniańłkiegó Ołkierko Marfza- 
pek, od Wilkomirlkiego Marfzałek Ko^ 
^ciałko wlki , od Mińfkiego Profzyńflti 
.^Podkomorzy, od Możyrlkiego Olkierka 
ipUłarłzałek. Wfzyfcy mówili z koni, Ń. 
P. łani ftoiąc , z taką przytomnością, y 
ftofównością, do mow urzędniczy! , iak- ■ 
tfby óne pierwey czytał. Tym czafemgdy 
'^tory Powiat lub Woiewodztwo odbyło 
ifwoie powitanie, zaraz po odpowiedzi 
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uKrolewlkiey rufzało fie do afly ftencyi po- 
J rządkiem, aby iedne drugim zamiefzania 
j^nie czyniły , Xżę Woiewoda z Dygnita- 
psiarni, y Urzędnikami , iechał tuź przed 
g|\jkarefcą Krolewfką konno , a gdy go N. P. 
Il^agował aby iiadł do niey, i odpowie,* 
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-dział, że pierwey pod kołem powozu Kro* 
lew/kiego bedzie, niżeli na nim. Wyra- 
zić nie można, takiego widoku chyba 
Jcto był na elekcyi Krolewfkiey, ten iega 
wfpaniałość imaginować może.: W tey 
paradzie techaliśmy aż ku bramie miey- 
fkiey. Witali żydzi oracyą i offiarowa- 
niem fztuki takiey, iakie / lię kładną za* 
iniaft ferwifow u ftołow taftowych , 3 
rożnemi figurami y piramidą ukoronowa- 
ną, Herby y Cyfrę Krolewfką na fobie 
maiącą U bramy ftał Magiftrat, aBur- 
tniftrz powiedziawfzy bardzo piękną ma- ; 
' wę , oddał. N. P. .na tacy klucze od Mia- 
fta. Brama miała na fobie taki napis, pod 
Cy frą y Herbami:, Lcztitie Ąffelicitatis Public 
ćcd, . A udar i Stanislao Augujło Regi Polonio* 
Magna Duci Lithuanice Carolm IL Dux Ra- 
dzwilliiłs Wiechał N. P. do bramy dru- 
giey tryumfalney, na ktorey był napia 
dtioihte portas Principes mtroibit Re% ą 
Po tym przeiechawfzy całe Mi.afto, gęi 
ftym ludem po ulicach, oknach , y gdzie 
tylko kto mógł patrzeć napełnionym * 
gdy przejeżdżał około Ratufza prezento-- - 
Wał broń cały batalion, piechoty garnij 
zonowey , z fzesciufet ludzi złożoney, 
Na cmentarzu Paiezuipkim ftały Hufar- 
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fkie Chorągwie dla parady y dawania o* 

• gnia. W Kościele był przygotowany pul- 
pit axamiteirł nakryty z takimże wezgło- 
wiem , około ktorego ftali, po tey y o- 
.wey (Ironie, ludzie ubrani od (top do gło- 
wy W żelazną blachę, trzymaiąc w .ręku 4 
hallebardy. Wfzedł N.P. do Kościoła pro- 
wadzony z cmentarza od Jmc: Xiędza 
WodzińfkiegoBiikupa Sinoleńikiegopon** 
tificaliter ubranego, przy odgłofie na cho- 
rze muzyki y biciu z armat nieuftannym. 

Przed kościołem ftoiące warty niedopu- 
. fzczały weyścia gminowi, przeto Kościoł 
był tylko famemi znaczniey fzernj y Szla- 
chtą aDuchownemi napełniony. Po od- 
śpiewaniu Te Deutn łaudamus przyftąpił 
Jmc Xiądz Bifkup Smoleńfki profząc N. 
P.aby pozwolił mówić do liebieXiędzuKa- 
tembrynkowi Prałatowi Smoleńlkie:, ia- 
ko Plebanowi mieyfcowemu. Ten godny 
Exiezuita, flawny przymiotem Kazno- 
dzieyftwa iefzcze w Zakonie fwoirn, ho- 

• norem miewania kazań przed Monarchą 
, w Kollegiacie Warfzawfkiey , nieomylił 

^ dobrey opinii o fobie w powitaniu Kro- 
la, w wyborze myśli y wyrazów da 
V mieyfca y okoliczności przyftofowanyeh* 
Porównanie, podroży Krołewikioy Oby* 
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watelom y Kraiowi użyteczney , iakoda*^ ' 
iąosy okazyą do wprowadzenia wielu po- 
rządków, z podróżami Marka Aureliufza 
Ce for z a, który o mnisi infpicere omnibus pro- 
fpicere lolust : wielce fie Puchaczom upo- 
dobało. Nowa iefżcze była fatyga dla 
Monarchy, y pierwfzego w fwoirrł Naro- 
dzie mówcy, ale fatyga tylko z podroży.. 
Umyli iego czerftwy obfity w myśli , aza- 
wlże przytomny, doftarczył tyle w odpo- 
wiedzeniu mowie Prohofzcza poważnych 
y pięknych wyrazów , wiekopomną Do- 
mowi Radziwiłłowfkiemu 'Iławę przyno- 
fzących, że w feey świątyni .zdawało fie 
nam flyfżeć boftwo iakie mówiące:- Ru- 
fzył fię potym N. P. z Kościoła do Zam- 
ku ieziorem otoczonego , obfzerną ró- 
wną y wfpaniałą groblą z Miaftem złon- 
czonego w teyże aflyftencyi, u wałow- 
Zamkowych, y Bramy Komendant Zam-- 
jkowy oddał N. P. klucze, które Monar- 
cha przyiąwfzy znowu one powrócił,, a 
fam wiechawfzy na dziedziniec, y wfzedł*. ■ 
fzy do przędpokoiu fwego -znalazł ocze- 
Skiwaiące fiebie Damy, Pańftwo , Urzędnk 
ków rożnych , prawdziwie w takim naci- 
fk u, że fię zaledwo można byłocprzecifnąd 
dą jpokoitu Już to było około drugiey 
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po południu. Przeto N. P. przywitawfzy 
fie krotko z przytomnemi pofzedł do 
woich appartamentowi wlpanrale y po 1 
dług godności' Maieftatu umeblowanych. 
Całemu Dworowi Krołewfkieiriu , wy- 
znaczone były udzielne pokoie nie tyl- 
ko wygodne ale y okazałe; wfzędy bie- 
gle materyą!iie,y wygody wfzelkie. Al- 
bowiem Xiąże reparował, odnowił , nay- 
wygodniey łż-ym fpofobem rozdzielił Za^ 
mek, tak dobrze że prawdziwie gmach 
ten cały,' zdaie fię wcale bydź innym, 
niż był dawniey, Wyfzedl potym N. Pr 
ze fwego- pokoiu do wielkiey lali , gdzie 
były zebrane Damy do kilkudziehąt, mam- 
iąc na czele J* W. Wojewodzinę Smoleń- 
fłcą zaprofz ona od Xcia do Nieświeża 
Panią z urodzenia , urody, rozumu, cnoty 
a pokrewienftwaz Familią Monarchy do- 
brze wPolfzcze znaiomą. Znaydowały 
fię w tey poważney kompanii, wlzyftkie 
prawie , bliikością krwi, z Kiążęoiem złą- 
czone, J. W; Moraw fli a PiUuzowa Vv . X. 
Litt: Przeżdziecką Pifarzowa MińfKa* 


Sdłtanowa Chorążyna W. X. Litt: Ferze-' 
nowa G e n e r a : M a f a 1 fk*a Genera: z Sioftrą. 


Xieżnicźki 


Radziwiłłówny z Domu, y 


inne. Damy. 
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Sala tak wielka w kilku tygodniach 
przed przyiazdem Krolewfkmi wyśpie- 
fzona , miała fuffit malowany alfrefko. 
Wyrażone na nim były Geniufze cnoty y 
mądrości, trzymający Potret N. P. y Ko- 
ronę nań wkładające, niżey był Geniufz 
Domu Radzi wifłowikiego palący na OL 
flarę, który fię fkrzydełkami zbiiał do 
Monarchy, y inny iefzcze Geniufz z 
zbroynym wyniefionym mieczem. Za- 
zdrość poftaci brzydliwey y odganiaią- 
cey , którą orzeł Radziwiłłowiki wzią- 
wfzy za włofy dziobem targa y wlecze. 
N. P.M. podziękowawfzyXżętom za tey. 
uprzeymey przychylności oświadczenie 
y znak oney na czafy potomne zoftawio-. 
ney, oraz dawfzy do pocałowania rękę 
fwą przytomnym Damom, które j.W. Pi- 
farzowa. prezentowała, udał fię do inney 
fali na obiad Sobie y Familii Xiążecey, j 
Gościom y Dworowi fwemu na 40 Ofob 
przygotowany. Po innych falach y poko- 
jach było ftołow kilka, każdy na Ofob. 
kilkadziefiąt , a w Kollegium Poiezui- 
ckim 3. także fioły dla Gości przykry- 
tych, przy fpełnieniu zdrowia N. P. hu- 
czały przy wałach armaty, a N* P. pił ; 
po tym zdrowie miłego fobie, y wefołe- : 
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go gofpodarza, tudzież Xcia Podkomo- 
rzego Brata. Po obiedzie zaczął fie kon- : 
cert wlali wielkiey przez Orkięftrę~Xcia, 
y trwał Więcey godziny; pofzedłpo nimN. 
P. do fwoich pokoiow dla expedyowania 
refponfoW na przyniefioną w czafie obia- 
dowym z Warfzawy expedycyą, a gdy 
już około fzofley zmierzchać zaczynało 
wrócił fię do fali, y otworzył bal tańców 
z J. W. Woiewodziną Smoleńlką, tańco- 
wał y potym Jtika razy z Damami Farni- 
• 5 i Xiążąt Radziwiłłów, y bawił fię wefo- 
ło prawie do godziny 1 d. Nakoniec za da- 
niem wiadomości, iż zapalona była illu- 
•..rrfmaćya, wfiaul do otwartey koląlki, z J. 
Panią Woiewodziną Smoleńlką , Pifarzo- 
>vą Lite: y Generałem Komnrzewfkim, a 
obięclmwfzy cąłe Miafto prawdziwie o- 
gniem rozrzarzone wróci! fię dó liebie na 
fpoczynek; Naftąpiła kollacya u kilku 
ftołow, lecz że to iuż było około 12. roz- 
jechało fie wiele do dony>vv. Mowie mo- 
eżnk iż ta iiluminacya była wfpaniała Kro- 
je w/k a. Wfzyftkie wały • zamkowe były 
w ogniu , grobla także y wfzyftkie ulice 
vz domami, a po końcach ulic, /lały bramy 
gęftemi lampami ufadzone. Liczono 
tyćh ogniow do trzechkroćfto tyfięcy; y 


} C ' *8 ) c _ I 

cno temu wierzyć vvidziawjzy kilka na- . v , 
śćie ulic w lampach, także Kościoły y 
domy wfzyftkie, co zaifte nie mogło bydź v 
bez takiey liczby światła o iakiey po- 
wiedzano. Skończył fie zatym dzień pier- ; ' 
wfzy przybycia Króle wlkie go do Nie- ’ j 
świeża. 
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DALSZA PODROŻ J. K>AfćP 

\ 

JPhm 19. Września w Niedzielę. 

Kroi Jmć z rana o w poł do g. udał 
fię do kaplicy zamkowej na fluchanie 
Mfzy S. iako w dzień. Niedzielny, po. 

■ Mfzy, miał Kazanie J. X. Karpowicz 
E^miflyonarz , a 'teraz Probófzcz Preń- 
fki , y ProfeiTor Teologii w Akademii 
Wileńikiey, ilawny z / talentów do Ka- 

/ znodzięyitwą ; . kazatue Jego itofowane 
do przybycia N. P. w Dom Radzlwił- 
t- łowfki , pochwaliwszy Monarcha one w 
dr uk podać rozkazał ? a Samego Kazno- 
.ęlzieie pierścionkiem fzafirowym karnet 
o ryzowanym udarowa!. Podobało fie ilu- 
ęhaczom prócz innych rzeczy przywię- 

■ .dziona.'od Kaznodziei odpowiedź nie- 
.gdyś Mąrfzałka Kązanowlkiego Wiady- 

; ‘flawowi IV. okazałości w przyimowa- 
V ,niu fiebie naganiai^cemu “ Królu ani 
in bez ciebie chce bydź bogatym, a- 
ni przy tobie -bydź mogę ubogim ,, 
Po. zakończonym - nabożęńltwie wrócił 

■ fie N. P. do fwoiego appartamentu, nie- 
v co tam zabawiwfzy fie u fiebie wyie- 

X . A* * 






chał do A 1 by Domkow rezydencji le- 
tnie/. XX. Radziwiłłów w aflyfiencyi 
Oiilcyerow ohoyga Brygad y i>.7orfi:ich. 
Przyimował mv> przód Króla 1 mci X.ui- 
źe \Voiewoda V\ ileńfkl w fv/oiiTi dom- 

i/ ^ 

"ku i a ko \Vovt te V wioń. I . OMadnf 
I\. P. z ciekawością wfz v Ir. kie yokoi- 

c f 

ki gtiftownie y bogato przyozdobione, 
ogrcdek mały, y dzika promenado do 
koła wodi oblana, pochwali wizy guli 
•Xięcia , fzedł do ^rugiego Jeymść Pa- 
ni Ferzenowey miefzkania które po- 
dobnym fpofobem , zabudowane y oz- 
dobione było. Dalej do Xiecla Macie- 
ia. Ten gofpodarz fpofckał N. P. z chle- 
bem w bramie y temi Iłowy przywi- 
tał “ Ten chleb z którym potykam W. 
„ K. Mość ilodki nam ieft pod fwolm 
. „ panowaniem. „ Kroi obeyrzawfzj 
wfzyitkie tam ciekawości, ogrod , j 
ptaki, nazwane Bataliony w klatkach 
fiedzace, Szedł do domku Kafztela- 
na Trockiego, fpotkanj był od gofpo- 
darza y córki iego u drzwi, zaprofzó- 
ny do śrzodka na czokolade , afly- 
ftuiacy na likworj y frukta* Po tym 
śniadaniu wieyfkim kontynuował da- 
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jey drogę do Xcia, jmcl Podkomorze- 
go miefzkania, tu w Ogródku lego przy- 
patrywał ile Skałce do koła woda obla- 
nej j fiecia do połowu .ryb rozwie- 
fzoney, dalej trochę dzjkiej promena- 
dzie , lefzczjnę znfadzoncy. Obaczy- 
wfzj zaś 7. ukontentowaniem te wfzyitkie 
domki udzielne, wfobie ofobliwości y 
guft maince,. przj powrocie fwoim do 
zamku wftepował do obozu dla ogla- 
< dania namiotów pod W iedniem od Króla 
Jana III. Turkom zefcranjch. - Naftapił 
obiad o zwyczajnej porze, na który 
.goście znayduiacy fię kolejno byli 
profzeni , tak iako y Damy ; po obłę- 
dzie był Koncert w fali wielkiej, a 
około godziny 6 odwiedzał N. P. ko- 
ściół Parafialny po - jezuicki oraz Grób 
w nim Familii XX. Radziwiłłów idą- 
cych od Mikołaia Sierotki 'Woiewody 
\Vileńjkiego. Jechał potym X. P, do 
'Kościoła Panien Benedyktynek , zkąd 
' wftąpił do Klafztoru do Celi leymść P. 

a Xieni z domu Szaniaw (Hey witany 
v. od niey, y konfiturami był traktowany. 

. Tym czafem zaś. gdy Monarcha odwie- 
y dza-ł Kościoły, około illuminac; i for- 
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-tecy Gibraltaru, y armowaniatak tey 
.twierdzy imag i n a c y i n ey i ale o o k r ę t o w 
{kombinowanych do iey attaku Praco- 
wano. Forteca była zrobiona z drze- 
wa 7 płócien malowanych , niedaleko 
kościoła Ex -Jezuickiego na brzegu Je- 
ziora, które zamek, cały Xi§żęcia oble- 
wa złączony groblą z Miaftem, na prze- 
ciwko fortecy na tymże iezierze było 
około go. Statków z mafztami y żagla- 
iiii maiucych dttakować. Na boku zaś 
fortecy było kilka bat ery i pływaią- 
cych, tak grobla iako y Gibraltar -by- 
ły oświecone, niezmiernym światłem. 
Na każdym zaś ftatku, bateryi y w fa- 
ni ey forte cy były' działa liczne ż Zoł- 
nierftwem zbroynym w mufżkiety.* Po- 
czął fie attak około g. a trwał aż' po 
3 0 , Przy tak potężnym świetle pufżcza- 
ne race nakfztałt bomb, z obu Itron ftra- 
fzny ogień y nieułtaiacy, wyfadzanie 
prochow naśladowanie przez wyrzuty* 
Rac tyiiacznych gwiazdami y petarda* ' 
mi fprawowało piękny y rażeni ftrafzny 
widok , mianowicie gdy nieprzyjaciel 
pod fiępował pod- zamek, y czynił reytera- - 
de baterye popalone pływały po Jeziorze 
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5 a fiat ki przepłofzone cofnęły fie do fwo- 
. . -Jego brzegu. N. P. patrzał na tę bitwę 
V: wodna z po koili Bifkupą Koadi: Smoleń- 

jf\' łkiego, zkad naylepiey widzieć można 
V było. Po tym prawdziwie wfpaniałym 
widoku, podziekowawfzy N. P. XX. 
b? przy boku fwoim będącym, udał fie na 
f: fpoczynek 

' 'Unia 20. Września w > Poniedziałek . 

pa ’ Podług daney deklaracyi JPP. Muraw- 
%[ lkim Pifarftwu J. K. Mci wyiechał o- 
' koło godziny io, ranney do ich folwar- 
P ; ku Zaufza nazwanego , o połtórey mile 
fer . *od Nieświeża maiac w Landarze fwoley 
K* v.; ;Woiewode Rufkiegó , y. Podkanclerzego 
|J; . .Litt: z Xiażejciem Podkomorzym Litt: 
||L- ; .przy liczney alTyflencyL na koniach y 
|V- -powozach. WieżdżaiacemuN. P. na dzie- 
-dzieniec życzyło pbddańftwo zebrane lat 
ę- -długich radofnemi okrzykami. Dom j PP. 
|?v v Murawfkłch prawdziwie wygodnie , y 
gĆ-y “ pięknym guftem umeblowany , itofo- 
mj$A - wnie do wieylkiey onego fytuacyi. Go- 
S^.- fpodaritwo rade ofiarowało N. P. śniada- 
p?y nie z rożnych potraf zimnych , oraż 
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konfitur , likworor/ , y ówocow. Przy- 
boczna A fly (tenora wyręczyła N. P. wy- 
bornym appetytem, przybył wkrótce Xżę 
Wbiewoda przytomny w i ze cizie gdzie- 
kolwiek Pan Miii: iechać poftanowił. 
Po śniadaniu chodził K. P. po ogrodzie 
dzikiifj z kanałami, które blifko płyną- 
ca rzeczka Uizec napełniała. Odwie- 
dzał też domek wieylki po frzodku o- 
grodu, giiftownie ozdobiony, ypożegna- 
wfzy gofpodarzow pcwrocił na obiad. 
Wracaiąc fięN. P. do Nieświeża wyfiadł 
przed bramę z karety, y fzedł plecho-- 
tó na wał z tey itr cny Miafto otaczaiacy 
dla widzenia owych potężnych 3. Armat 
30. funtów prochu biorących , które 
Dom Radziwiłł: ma z Sukceffyi Króla 
Jana III. Odwiedził pofcym Xcia Podko- 
morzego w Pałacu mlefzkaiacego Nie- 
.świefkim , a powrociwfzy do zamku y od- 
wledziwfzy J W. Yv oicwodę. Smoleń- 
ftiego , iadł obiad o zwyczayney pó- 
rze u wielkiego fioła tym , ia-ko y da- 
wnym obrządkiem. X. Woiewoda Wi- 
lenflki zawfze ochoczy y Monarfze w 
naymnleyfzych okolicznościach przypo- 
dobać fię -pragnący , oświadczył N. R 
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iż dla pomnożenia powfzechnego w Do- 
mu fwoim wefela wfzyftkich arefztan- 
tow poddanych fwoićh w więzieniu o- 
fadzonych uwolnić rozkazał. Po obie- 
dzie, y dwugodzinnym fpoczynku w.yie- 
chał N. P. w afiyiiencyi liczney za gay 
Benedyktyn: klafztorem S*. Krzyża na- 
zwany na polowanie Niedźwiedzi, któ- 
re w liczbie dry udzielbu kilku na pola 
wywiezione , z klatek wypufzczaćyniano, 
y gonić ku Altanie. Dwie było Altany, 
iedna dla ‘Gości , druga dla N. P. z kto-, 
/rym byli X. Kafztelan Trocki , Podkan- 
clerzy Litt: Woiewoda Rufki , y Gene- 
rał' Komarzewfki. JJ. PP. Judycki Stra- 
żnik , Xiażę Sapieha G. L. Altyleryi, 
Szydłowlki Starofia Mielnicki, tudzież 
wielu -z Gości y Officyerow Brygady 
Tancerney Hali z ofzczepami około Al- 
kany Krolewfkiey dla befpieczeńftwa. 
XX. Wda: Wileń: z Bratem X. Podko- 
morzym , tudzież Generałem y Szambel- 
lanem Morawlkiemi biegali konno dla 
uregulowania tego Myśliftwa. Pierwfzy 
niedźwiedź arcy wielki y dziki , niedał 
fię żadnę miarę naganiać ku Altanie, 
* ale połamawfzy kilka pfow , y pod rapa- 
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vyf2j trzech ludzi uciekł, w pole, że 
go tam ledwo o poi rnile dognawfzy niy- 
slr.Yc/ublji ofzczepami* Drugie trzy 
' niedźwiedzie -nagnane bjlilco Ąltany zra- 
ni* IN. P. a pfy ich pokonały z Olzcze- 
pnikanu. Podprowadzono te beftye na po^ 
wozach Jub przywożono z klatkami y 
wypufzczano. Kilku z tych N. P.ubii, \ 
bo nikt inn y nieitrzelał , a gdy ieden -z 
mich urwawfzy ile z łańcucha uciekał, ; 
pognał fię za nim z ofzczepem JP, 

Szy d łowik i chcąc go ugodzić, ‘ Nie- 
dźwiedź rzucił fię na niego,, y ftupem i\i 
franał , odważny Szydłowfki gdy mu do- 
trzymme , j żelazem ile broni, pomoczył 
polleny od Kroją Judycie! Strażnik na 
łukkurs poparł Szydłowikiego , y tak 
oba wziawfzy potężnego zwierza na a- 
fzczepy z wielka od\vąga zakłuli nie- 
dźwiedzia. Ośmnąitu ich na tym polo- 
waniu zabito , a gdy iuż było ciemno 
powrócił N. P. przy pochodniach do 
zamku na Koncert, po którym nafbapił 
bal wielki v y kolący a , kończąc opifa- 
nie dnia tego nąlpży powiedzieć , że w ' ; < 
tak -wielkim ludzi y karet mnoftwie f P/| 
żaden fię przypadek nięzdarzył , żęwfzy-' - | 

ItkO : - 
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itk° Mo Ikromnie j porządnie każdy 
miał należyta wygodę. Ówfzem 
cugów było wyznaczonych , tudzież ka- 
ret J; ' komiki, karbiki, z fwoiemi 
itnngretami dla wizjltkich Bworlkich 
j itaij zawfze na dziedzińcu, czekaiac 
kto tylko Hu żyć fobie rozkaże , każdy 
z nas miał fwoy powoź y iechał kędy 
chciał,^ drudzy o kilka mil ieździli 
dla lwoich interelTow ekwip^ami Xia- 
żecemi. • ' ‘ 

Dnia 2r. Września we Jł t orek * 

Kroi Jmść wftawfzy o fiodmey ran- 
ney dawał audyencya Nięzęciu Sapieże 
Generałowi Artyleryi, a około q.. wy- 
iechał do Alby na polowanie dzików 
. y łofiow. Tam była zrobiona iedna al- 
tanka dla Króla Jmści a druga wiekfza 
dla gości y dworu. Nim zaczęło po- 
lowanie nadiechały konno Jeyrość Pa- 
ni Przezdziecka Starościna Mińfka z 
Narbutowa Chorążyny Lidzka, y we- 
fzły na wiekfza altanę. 

# ^° # zapiuzczeniii pfow do kniei lie- ' 
ciami oprowadzoney, wybiegł nayprzod 

B" * 

•ś 
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żaląc na przeciw altanki J. K. Mci 
i an miłosciwj trz/maięc broń na Po- 
gotowiu na dzika, ftrz elil / tego zaia- 
ca w biegu zabił kulą, co nie mało na 
mjshftwie znaiącjch % zadziwiło. Nie- 
wjfzłoKwadranfa w/padło kilka łofiaw 
opodal altan/ z ktor/ch iedneco N. P 
za icdn/ m itrzeleniem na mie°icu za- 
oii , a pot/m w przeciągu o godzin 
tego polowania ubił łf-iol, f.Jrf. 
lich swin fiedmroro. Prz końcu polo- 

pr ^ ,e 1 ch - l}a Jymśó Pani H„. 
awlka z Córką, z ktoremi Pan Mili- 
zabawiwfz/ % nieco w altanie powro- 
cił do zamku na obiad. Gd/ iuż by. 

/. Zafta 7 10ne 1 ' tol 7 zw/cza/hym fpo- 
fobem , dano znać N. P. o gotowości o- 
biadu, lecz Monarcha będąc zafrudnio- 
ny exped/c/ą VYarfzawfką, i a dł u fi e - 
Łie pr/watnie z JPanem Komarzewlkim 
Generałem. Po t/m ofobn/m obiedzle 
po w/exped/owane/ Pocztcie, przy- 
patrował & najprzód N. P. na prz/- ' 
7 /ch kilkunaftu M/śliwcow konno na 
dziedzińcu w. zielonych fukniach {ko - : ' 
czme na fwoich rogach m/śliw/kich 
przegr/waiąc/ch, / f tra ź ź wierz/n/ ' 
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prz/wiezloney, a liść Gm*. ,, • . . 

' “WW. H>fle « dX‘°n’ 107 

, *k dl* przypatrzenia iie bWe \„f 

, %e z % te 

dei, Irugty poS-" a - l ' 0 “ :eC M>' «• 

bji pora zpożniona, Kroi jL’Ś obu 
tych woiowrukow pofirzelał. z lk °j 

litwftfejBaieSf ."f T Kto'- 

' CU N;/ • i . em ,ia Teatrum w P a ł a . 

/ 

^ ma a- Września we Srzode. 

w 

N. Pan determinował fwoy i 

uprfatl' 1 " S 9 ' “‘“-al; dziedziniec był 
uprząta, orfy z obcych powozow , dla di 

ii:v.s: ),fc ł Kroicw * :ira - w «£ 

kofztowna Pod ^ orz 7 tabakierf 
. Xl ? z S Kafztelan Trocki 

pierścień bogaty, a córka branfoletki z - 

13 • • 
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zęufznicami , Xiąię Jmć pierścień , 
Jmć Pani Murawłka zegarek z brylan- 
tami , X. Maryannie kolczyki bogate, in- 
ne podarunki opifza fię w dokładnieyfzy in 
Dyaryui zu , tu fię tylko w powfzechno- 
ści mówi, że iako Xiuźę Króla po Kro- 
lewlku przyjmował , tak Kroi Xcia fer- 
cem y ręką Krolewfką obdarzył. Po tym 
Pan Miii: udał fię na pożegnanie j W. 
Jmć Pani Wojewodziny Smojeńfkley , a 
gdy dano znać, że w fz pitko gotowo 
wiiadł do poiazdu , udał fie z wfzelka 
afiyirencyą przy biciu z armat na Mir 
do Szczorc Dóbr J W. Podkanclerzego 
Litt: trudno wyrazić z iakim żalem dom 
całyX. y wfzyfcy przytomni żegnali Pa- 
na, który tam ze zwykley fwoiey dobroci, 
łagodnemi , przy iaznemi , .niezagładzone 
żadną niepamięcią ślady zoftawił ; Kroi 
Jmc wyiechawfzy z Nieświeża przybi- 
ciu z Armat nawałach o ćwierć mili za 
mialtem podziękował JPanu Judyckie- 
mu Strażnikowi Litt: y innym Office- 
tom , obligując , aby fie wrócili ; zaczęła 
N. P konwojować brygada Hufarlka kon- 
fyituiącaw Kownie pod kommendą Poru- 
cznika Baufate,y Chlawińfluego, iechali 
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tez za Królem XX. R adzdwiiłowłe z cała 
fa m U I ći fur o i ą , a ź d a AJ Ir a o 4 . miłe od 
Nieświeża. Przed wlechaniem do mia- 
* 9 fpotkały Pana Cech y z Chorągwią- 

mi , po men Kahał Zydowlki , a nako- 
niec Duchowiejfitwo , ktorego imieniem, 
witał X. Sylweltrowicz , Dominikan 
Pleban tameczny , y po przemowie za- 
fpiewał TeDeum Laudamus. W zam- 
ku Mirflum. przyieli N. P. Jmć PP. Soł- 
tanowis Chorąż: Litt: którzy w Sununid 
od XX. trzymała to Hrabftwo, tam 'za- 
daliśmy gotowe śniadanie z pieczy ite go, 
a po śniadaniu, wyiechał na Kroluize, 
y Lunie Chód k lewi czo włk ie do Szczor- 
cow , kray od Miry do Szczorcow arcy 
piękny., dla różności ppla y obfitości 
łąk, -nieprzejrzanych. Od granicy Hra- 
bftwa Tunlckiego , aż do Szczorcow 
prawie puł trzeciey mile pełno było 
chłopftwa oboiey płci , rzedem po obu 
Itronach ftoiącego, Ekonomi dóbr, któ- 
re N. Pan przejeżdżał , zajeżdżali 
drogę , a chłopftwo chleb y fol o- 
fiarowało. Drogi wfzedy były reparo- 
wane, lub na nowo robione. Szczorc r 

Bi i j 
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jl- T'r inotle]em obfitości, porza- 
dJuem dobrej, j pożytecznej budowli, 
pod rządem kochającym fwoie poddań- 
,1° ’ 7 równie od niego kochanym dzie- 
dzicem Do dworu jechaliśmy - przez 
wieś ledwo me na ćwierć mili długa, 
toiej chałupy budowane na górze, a 
Ojo j na dole ku łąkom j fmugom 
leprztj rżane , a gaikami tam y owdzie 
ozdobione kończyły wieś, cerkiew pię- 
kna, murowana nową architektura. Da- 
e J lez y dwor gultc-w nie j porządnie 
v } minowany ze Ikrzydłami , za kroremi 
i . sdrat k murowane dla flaien 7 ku- 
chnu, po nim ogrody, fzpichlerze y m- 
ne budowy gofpodarJkie porządne y oka- 
zaie, ogrod tam piękny, kanały obfzer- 
ne y czyfte , drogi wfzędzie lipami w y. 
ladzone , Iłowem ieft to dom gdzie oka- 

?! v Z / V yy° { h 7 pożytkiem złączyła 
I}’ ac ie domu widzieć ten nawis 

racio Liberia łi to ieft' pokojowi y wol- 
no.ci Nayiaśnieyfzy Pan iak fobie ży- 
C 7 y. ipoczynku, tak znalazł liczna kom. 
}aiKą. Były tam Niężna Podkomorzy- 
113 ’ J Jl -Przezdzlecka, Białopiefowj, 
ozowa Pifarzowa. Niudz Refcteudarz 
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Brzolowiti , j innych obywatelow \Vo- 
rewodztwa Nowogrodzkiego , których 
chęć zpobliikcścido Pana fprowadziła. 
i; rzy witany od tey kompanii N. P. po - 
fzedi do lali na obiad , wftąpiwfzy na 
chwile do fwoich appartamentow , pi e - 
kme ywygcdnie umeblowanych. Nad- 
lechał też w krotce Xźę Sapieha G.A.L. 
aL .ftuiąc J.K. Mci od Brześcia, aż do 
Szczorcow. .. Po kollacyi czyli raczę y 
obredzie , który fie około godziny 7 , za . 
kończył, bawił fie N. P. konwerfacya 
bliLm godziny, w czafie którym był 
prezentowany Bóbr żywy, arcy piękny, 
łafkawy y chowany od roku , który fie ' 
z ludźmi bawił , y kareflował do podzi- 
wieiua o g. pożegnawfzy N. P. kom- 
panią udał fię na fpoczynek. 

Jjuia 23. Września u i e Czwartek. 

Ponieważ nocleg tego dnia miał byd? 
w Nowogródku, o mile od Szczorcow, 
j . ”• dyfponował fwoy wyiazd po obłę- 
dzie , a to dla widzenia fzczegulności 
(tomu y gofpodarftwa. Takoż z rana o 
godzięie 9. wyfzedł wefpoł z JP. Pod- 
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kanele rzym , najprzód do pauekl , która 
po wiekfzey części z. ulow flotmanych 
była złożona. Po tym oglądał maneż y 
konie Angiełfkle, dale 7 itado, iiakoniec 
fiaynie, y wfzyltkio inne gofpodarfkie 
gmachy. Odwiedziwfzy Cerkiew y ob- 
fzedłfzy około kanału ogrodu , wrócił 
% do fwolch pokoiow. Wkrótce wfte- 
pował na fam wierzchołek pałacu , to 
iełt, na galeryą, zkąd fie cąłym okoli- 
com Szczerców , y piekney ie y fytuacyi 
z ukontentowaniem przypatrywał.' Dano 
obiad o godzinie plerwfzęy , a po obia- 
dzie przyniefiono lifty z fztafety , zaba- 
wiły Pana czytaniem przez puł godziny. 
Po przeczytanych liftach, wezwał do He- 
ble N. P. JP. Strzel hickiego Kommifla- 
rza , y onego pierścieniem* kamery za- 
wanym z cyfrą fwoią udarowa!. Około 
godziny o, rufzył fie do Nowogródka , a 
o fzoftey pod miafto ile zbliżył, zawfze 
wefoły , y zdrowy, O letką ćwierć 
mile od Nowogródka leży wieś nazwa- 
na Brycianka w PoiTeflyi Jmć P. Biał- 
Jopietrowicza Plfarza Wo pikowego Litt: 

7 Koofyliarza Rady. Ze trakt tamtędy 
przypadał do mlalta, czekał gofpodarz 
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z całą familią na gościńcu , na uczynie- 
nie Panu poddańikiey rekognicyi. Kroi 
Jmć chcąc łafkę dla domu , y dziedzica 
oświadczyć wjląpił , y oglądawizy pra- 
wdziwie dobry budowę, tudzież ogrod, 
z którego był arcy piękny na góry wi- 
dok , y na Miafto w perfpektyw-e ltoia- 
ce. WYIadł do powozu przy udarowa* 
niu Gofpodyni , bardzo pięknym zegar- 
kiem. Nowogródek lez'y na górze wy- 
fokiey za itarym zamczy fkiem, iefzcze 
od Pogańftich Xiążat Li t: zbudowany. 
Otaczaia Miafto inne góry a między nie- 
mi góra Niendegowa tak rzeczona od 
Króla Lit. Niendoga który tam od Two- 
ich zabity; najprzód koronę Krolewfka, 
po tym grób, mogiłę znalazł. Wieżdża- 
iącego Pana witało Zydowilwo liczne ze 
świecami, potym przy bramie Cechy z. 
chorągwiami, maiąc na czele. Land wój- 
ta, który po mowie do Króla klucze od- 
dał . Smutna to ceremonia widzieć klu- 
cze od Miafta gdzie nie tylko muru , 
bramy, ale n c ąwet dobrego parkanu nie- 
mafz . Wiecha! N, P. do Kollegium 
przez kilka bram z Maiu-y Jedliny ro- 
bionych. przy okrzykach gminu, y wie* 
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lu obywatel ow z okolic zebranych. Przed 
kol legi um fpotkai N. P, Woiewoda No- 
wogrodzki z kilku Urzędnikami VToie- 
wodztwa , y zaprowadzony był do poko- 
iu niegdyś Rektora Jezuickiego. J3vio 
to mieylce clofyć wygodne dla nas” y 
Pana. Rektor tamte vlzy X. Baucer czło- 
wiek rządny y grzeczny cały dom oczy- 
ścił y lampami oświecił, N. P. będąc 
nieco fatygowanym, chłodnym wie- 
czorem oziębiony, mianowicie zaś, że 
miał na Warfzawfką Jztafete oaplfywac 
wiele liftów, pożegnawfzy po krótkie/ 
rozmowie afłyftencya pofzedł do fwego 
pokoi u. Około godziny g. i Iluminowa- 
ne było, całe miafto to ieft Ratufz , wie- 
le domow, kilka kościołow, fzkóła ży- 
dowfka, y bramy owe z Jedliny wyita- 
wione. Miafto choć ubogie , dało dowcrd 
wierności fwoiey y radości z przybycia 
Panfkiego , na takie iakie tylko mogło 
ozdoby zdobyło iię. Myśmy obchodzili 
te illumlnacye na ufilne nalegania ży- 
dów, odwiedzieliśmy nawet ich fzkołę, 
gdzie nie widząc między nami Pana, 
każdemu z nas po nazw ifku wćfołe -wi- 
waty wykrzykuiac , odprowadzili do do- . 
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mu przy licznych pochodniach. Cała noc 
brzmiała wiwatami , a niektórzy nawet 
Obywatele , kolacye bałiki u fiebie,fpra- 
wowali. 

. j Dnia 24. Września w Piątek. 

Przed wyiazdem z Nowogródka N. P. 
wezwał do fiebie Niędza Rektora wy- 
żey wzmiankowanego, y onemu na re- 
komendacye JP. Pod Kanclerzego Me- 
dalem złotym Merentibus udarował. Po- 
tym wyfzedłfzy z Kollegium, po roz- 
daney między ubogich iałmużnie odwie- 
dził kościoł , a .z Kościoła udał fię przez 
Miafto na oglądanie ftarego zamku, y 
Cerkwi Bazyliańfkiey, na oddzielney od 
Miafta górze moftem drewnianym nim 
złączonej ftoi^cych. 
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' Dnia 25. Września w Sobotę. 

*• 

Kroi Jmć wftawfzy ż rana, gdy iuż 
było wfzyftko gotowo do wyiazdu, ża- 
profiwfzy do fiebie JPanią Morawlką Pi- 
Japową, ofiarował iey fwoy Portret w 
miniaturze , y Dwór Gofpodarłki zegar- 
kami obdarzył ; potym pożegnawfzy 
przytomnych , wyjechał na popas do Zo- 
łudka dóbr JPaną Tyzenhauza Staroflę ■ 
Pofolłkiego, o poł trzeci mili od Bieli- 
cy. Śniadanie było w Aufteryi porzą. 
dnie wymurbwaney , bo fię Gofpodar- 
itvyo we i)worze nieznaydowało, przyje- 
chaliśmy do Szczucina dobrą drogą tak 
iak wfżędy, o famey trzeciey z połu- 
dnia; przed Miaftem fpotkało. N. Pana 
Pofpolftwo z Żydami , ą bliżey nieco 
XX, Pi aronie tameczni z Prowincya- 
łem fwoimX Langa, PrzyiniowaH. Króla 
Jmći we Pworze od Miafta, na ftaie od- 
dalonym, Jch PP. Stypałkowfki Pifarz 
Grodzki Lidzki , Stubarowicz Sędzia. 
Grodzki , Kamiófki Podftarofta, Śkin- 
der Woyłkowicz, Wiib-ik y Jmć Pan Ko- 
mifarz z Kofińfkim Gubernatorem ; na- 
ftąpił obiad, na który zaproiił N. P. przy- 


) C 22 ) ( 

tomnych Urzędników , lecz oni podzia- 
kowawfzy Panu za Lalkę, doftołu aify- 
jbowali, po obiedzie odwiedzaj N. Pan 
ogrod, w którym iefzcze było wiele 
krzaków drzew różowych kwiatami. i ak 
na Wiofnę ofypanych, co ieft rzeczą o- 
fohliwfzą, ile w chylącey fię iuż ku zi- 
mie porze do podziwienia; fp oczy wał 
potym N. Pan w pokoiu fwoim wygo= 
dnym, gdzie miał bardo wygodny y fpa- 
koyny nocleg;. 

Dnia 2.6. Września w Niedziele . 


Przed wyiazdem fwoim do kościoła 
XX. Piarow, polłał Kroi Jmć 30. czer.\ 
złł: do klafztoru Panien Miłoliernych , 
które tam dziewczęta ubogie przy^ 
kładnie edukują, a PP. Hypałkowlkie- 
mu. Sędziemu Grodzkiemu, yKurkucio- 
wi krewnemu, JPana Podftolego pierścion- 
ki kameryzowane darował; potym po- 
feedł piefzo do kościoła na Mfzą, fpo- 
tkali u drzwi kościelnych przy biciu we 
dzwony, XX. Piarowie ubrani w kom- 
że zę świecami, a X. Prowincyał w ka- 
pie. Mfzą miał X. Oikrzeką, fynniegdyś 


) C 25 ) c 

Referendarza Litt: po Mfzy zaś miał mo- 
wę do Króla Jmci X. Prpwincyał, po 
tym Nabożeńftwię odwiedziwfzy -Kroi 
Jmć Kaplicę, gdzie fą złożone Ciała, 
PP. Scypionow Mar: Wad: Litt: poże- 
gnał alTyftuiących fobie Obywatelow , y 
wyiechał około w poł do dziefiąty do 
Skidla na obiad, łniadanie było w Ka- 
mionce w Aufteryi dóbr JP. Podfkarbie- 
go Lad: Litt: gdzie pożegnali N. Pana 
Obywatele Powiatu Lidzkiego, konno do 
Granic Powiatowych alTyftuiący. Tamże 
witał N. Pana JP. Politalfki Prezes Ziem- 
łki Grodzińfki, któremu Kroi Jmć o- 
świadczył ukontentowanie . z ulług jyna 
i e g°> y obiecał mimo i ad ąc dom iegow 
Milewiczach odwiedzić; iako wyiecha- 
wfzy z Kamionki zaiechał do dworu ie- 
gó y z kwadrans tam zabawił z wielkim 
Gofpodarza ukontentowaniem. 

0 wpoi do drugiey przybyliśmy do Ski- 
dla, y zaiechaliśmy do dworu Guberna- 
torikiego, przyjął N. PanaXżę Podlkąr* 
bi W. Litt: tego dnia z Grodna przyby- 
ły ; niedługo dano obiad, a po obiedzie 
przyjechali nayprzod Deputaci Trybuna- 
tu \J. X. Litt: z Marfzałkiem fwoim JP. 
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Jelłkim , dla złożenia N, Panu wiriney 
rekognjcyi : potym Jhć PP. Wolmer Mar- 
fzałek Grodzińłki, y Boufat Łowczy 
Nad w: Litr.: ztemi N. Pan zabawiwfzy fię 
udał fię do fwego pokoiu, a Dwór do. l‘wo- 
e kwatei /we dworze y mia- 
fteczku wyznaczonych. 

Dnia 27. Września w Poniedziałek. 

Wyiecbał N. Pan ze Skidla około 
wziąwfzy z fobą doLandary Xcia Pod. 
fkarbiego. W. Litt. o pół mili od Grodna 
zaczęły dawać odgłos armaty a o zbliże- 
niu fię N. -Pana. Zajeżdżali tym cząfem 
drogę rożne afTyftencye; nayprzod JP. • 
Kafiztelan Pp.dlafiu Marfzałek Dworu, z 
Dworem Krolewfikim , patym inni Pano. 
wie y Offięerowie; dąley ftaliufzykowa- 
ni Ułani Krolewfcy , po nich Regiment 
konney Gwardyi W. X, Litt: na koniec 
Połkprzedniey ftraży Goryczą. Ci wfzy- 
fcy powitawfzy Monarchę iechali przo- 
dem, czyniąc długi fzereg Elkorty aż 
ku miaftu. O ćwierć mile fpotkał N. 
Pana Powiat Grodzińfki na koniach, ma- 
iąc na czele JPana Marfzałka fwego, 
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ttory imieniem Powiem P. Miłościwego 
■ t Przed famym zas miaftem 
tany ' był Kroi odMagiftratu y *- 

Ch \V1efh y ał 0 N n pan°do Grodna KwfcW 
przy wfchodach p y j y prz y W itany 

w y pro«- 

tony zofta! do twoich Appartamentow. 
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